Nr. 248 


| 'Upłata pocztowa opiacoma ryczattem | 


Ji SOCJALISTYCZNEJ 


p 


Lwow, poniedziałek 27 października 1930 


GF Noa 


na prowincji 
za granicą 


We Lwowie miesięcznie zł. 5 — 
z dostawą do domu . . , 


PPR "Em 


Rok Xili 


REDAKTOR NACZELNY: ARTUR HAUSNER 


Redakcja I Administracja : Lwuw, Sykstuska 27 — Telefon w dzien 
Nr. 24, od godz. 6-tej wieczór: Nr. 4-96 — Czek P- K. 0. Nr. 142.176 


Uc WE IR Aur AE 
5-50 Cena egz. pojed. w całej Posce 

. „ 560 
n J groszy 


J LJ 
Bol. Limanowski. 
Wi ostatnich dniach upłynęła 
rocznica urodzin nestora socjalizmu pol- 
skiego, Bolesława Limanowskiego. Z po- 
śród współczesnych Polaków jest to naj- 
droższa sercu polskiemu postać. Limanow- 
ski bowiem jest uosobieniem najwyższych 
marzeń i tęsknot, jakie wyrosły na grun- 
cie polskim w walce o niepodległość i 
nowy lad społeczny. Jest to barwna, ży- 
wa, krwią pulsująca karta wiełu dziesią- 
tek lat dążeń i zmagań narodu polskiego, 
jest symbolem łączności ideowej i moral- 
nej pomiędzy przeszłością ciężką i w 
krew ofiarną, a przyszłością, nowem ju- 
trem życia polskiego. Stąd Limanowski 
otoczony jest najwyższą czcią nie tylko 
wśród ludzi jego duchowi najbliższych, 
ale przez cały naród, przez najzacieklej- 
szych nawet jego przeciwników ideowych. 
Ofiarną i żmudną pracą swego życia, 
wieczną walką o najwyższe cele narodowe 
i społeczne, nieskazitelnością charakteru, 
wiarą w zwycięstwe swego życia i naro- 
du trudu — jest żywym pomnikiem, który 
wzbudza najwyższą cześć, jaką człowiek 
może darzyć człowieka. 

Co zdziałał Limanowski i jakie są je- 
go niespożyte zasługi dla Polski i polskiej 
klasy pracującej — o tem chyba pisać 
nie trzeba. jego życie bowiem jest jed- 
nem, nieprzerwanem pasmem działalno- 
ści, jedną wielką ofiarą, którą poczyty 
wał sobie za obowiązek. 

Kiedy w ostatnich latach w życiu pol- 
skiem dokonany został głęboki przełom, 
kiedy rozgorzała zaciekla walka o to, czy 
Polska ma pójść drogą naturalnego roz- 
woju, czy też to, co na bojowych sztan- 
darach walki wyzwoleńczej ma być rzu- 
cone do rupieciarni — Limanowski, dzie 
więćdziesięcio i kilku letni starzec znowu 
znalazł się na szańcu walki i konsekwen 
tnie, w zgodzie z pracą całego swojego 
życia rzucił swój ważki głos w obronie 
prawa i demokracji. Ale dawni jego ucz- 
niowie, a dzisiaj garstka rządząca, zba- 
gatelizowała głos Limanowskiego. Ironją 
losu cennne słowa i nauki tego wielkie- 
go starca uległy nawet konfiskacie. A 
przecież niema człowieka w Polsce, któ- 
ryby miał moralne prawo przejścia nad 
Limanowskim do porządku dziennego. 

Jeśli się jednak tak stało, jeśli i Li- 
imanowski znalazł się wśród „antypań- 
stwowców** — świadczy to, jak daleko 
w głąb sięgnęła walka o oblicze Polski. 

Przednia straż obozu sanacyjnego sta- 
wia zarzut P. P. S., iż zeszła na bezdro- 
ża i sprzeniewierzyła się dawnym ha- 
słom. Zarzutu tego uniknęlibyśmy, gdyby 
Partja nasza poszła na ślepo za Piłsud- 
skim. Bezsensowność argumentacji sana- 
cyjnej jest tak oczywista, iż nie wymaga 
odpowiedzi. Ale jedną z wyraźnych ad- 
powiedzi jest postać Limanowskiego, któ- 
rą sanacja usiłuje zbagatelizować. 

Od czasu do czasu wielki ten starzec 
czynnie, mimo swego wieku, występuje 
otwarcie przeciw zakusom dyktatorskim 
bądź to w listach otwartych, bądź na 
zgromadzeniach publicznych W ten spo- 
sób bowiem chce zamanifestować, iż ra 
zem z całą polską klasą pracującą, z ca- 
łym obozem demokracji znajduje się tam, 
gdzie jest dzieło jego niestrudzonego ży 
cia. 

l dziś w 95-tą rocznicę w Limanow- 
skim proletarjat czci nie tylko przeszłość 
ofiary człowieka, ale symbol idei w walce 
o jej realizację. 
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Aresztowanie czołowego kandydala „bentrolewi” w Przemyśl. 


PRZEMYŚL, 25. 10. (Tel. wł.) Dziś 
aresztowano w Dobromilu czołowego kan 
dydata listy Zw. Obr. Prawa i Wolności 
Ludu b. pos. inż. Pawłowskiego (Str. 
Chł.) pod zarzutem zbrodni z par. 58 
i 65 (zdrada główna i zaburzenie spo- 
koju publicznego). 

Aresztowany b. pos. Pawłowski od. 
stawiony został do więzienia w Przemy- 


ślu. 


WARSZAWA; 25. 10. (Tel. wł.). 
W ub. piątek aresztowany został w Łom- 
ży tow. Franciszek Barydło, pełnomocnik 
listy Związku Obrony Prawa i Wolności 


* "BERLIN, 25. 10. W oki 
Saarbrücken, dziś o godz. 
palm węgla kamiennego M 
bokości czwartej sztolni na$fapił straszny 
wybuch, grzebiąc w gruzach jeden z szy 
bów wjazdowych. Z załogi górniczej 
składającej się z 90 osób, tylko trzech 
dało się wydobyć drogą po upadowej p 
kładów węgła, gdzie zajęci byli przy 


ja 
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Ludu, pod zarzutem nawoływania gwałtu 
nad najwyższymi urzędnikami. 

Aresztowano również na terenie pow. 
włodawskiego Teodora jonkę i Eljasza 
Demiszewicza, kandydatów z listy Samo- 
pomoc. 


SAMBOR, 25. 10. (Tel. wł.). W; pią- 
tek, dnia 24 bm. aresztowano w Sambo- 
rze b. pos. Antoniego Pasickiego (Piast), 
którego przewieziono do więzienia w 
Samborze. 

LWÓW, 25. 10. (Pat). W dniu wczo- 
rajszym w Gródku Jagiellońskim “został 
aresztowany b. pos. dr. Stefan Bilak z 


zaniu pochylni, pozostałych 87 osób 
o odciętych od Świata. Przyczyną 
rofv był wybuch gazów. Natychmia 


Pogrzeb 262 ofiar 


ALLSDORE, 2%. 10. (Pat). Dziś od- 
ył się w Allsdorf pogrzeb ofiar katastro- 


nika Ludowego”? 


j ale trzeba je prenumerować. 
nia i rozwoju prasy robotniczej i nie- 


zależnej, kto jest jej stałym odb erca i prenumeratorem. 

W obecnym okresie ciężkiej walki politycznej, pismo nasze odgrywa 
płerwszorzędną rolę —- jest bowiem jej pionierem i sztandarem — jest więc 
obowiązkiem każdego, wolności i poszanowania prawa pragnącego obywatela, 


pozyskać mu nowych prenumeratorów. 


Kiedy spadają na nas kary, represje i 


różne trudności, kiedy robi się 


wszystko, aby nas zmusić do milczenia, wtedy jako odpowiedź róść musi liczba 
naszych stałych odbierców i prenumeratorów.  , 

Kiedy robi się wszystko, aby poderwać finansowe podstawy istnienia na- 
szego pisma, kiedy różnymi sposobami naraża się nas na nadmierne koszta 
wydawnicze, zorganizowana kłasa pracująca, obywatele pragnący naprawdę 
Wolnej Polski, muszą nam pomóc przez jednanie nowych odbiorców. 


Pomoc ta jest konieczna i pilna. 


Nie mamy żadnych innych źródeł finansowych dla utrzymania »Dziennika 
Ludowego i postawienia go na wysokim i zdecydowanym poziomie walki 


o lepsze lutre ludzi pracy. 


Dlatego z apelem tym zwracamy się do naszych czytelników, aby wszyscy 
i natychmiast stali się prenumeratoram! „Dziennika Ludowego”. 
„Dla udostępnienia pisma, żniżamy prenumeratę dla Towarzyszy partyjnych 
i członków Związków Zawodowych na 450 zł. mies. bez dostawy a na 5'00 zł, 
miesięcznie z dostawą. Tygodniowo 1'20 zł. z dostawą. > 
Prenumeraty zbiorowe do warstatów pracy z dostawą po 450 zł. mies, 
Przystąpmy natychmiast do werbowania stałych czytelników i prenu- 


meratorów ! 
Nikogo nie może braknąć! 


Okres agitacji wyborczej wyzyskajmy dla utrwalenia bytu pisma i wzmoc- 


nienia naszej organizacji. 
Wszyscy do wzmożonej pracy! 


' WYDAWNICTWO. 


Unda i odstawiony do aresztów sądu okr. 
karnego we Lwowie pod zarzutem zbro- 
dni zdrady stanu i zaburzenia spokoju 
publicznego, jakich dopuścił się w czasie 
piastowania mandatu poselskiego. 


3 MIES. WIĘZIENIA ZA PRZEMÓWIE- 
NIE. 

BIAŁYSTOK, 25. 10. (Pat). Sąd po- 
wiatowy w Krvynkach pow. bielskiego ska- 
zał na 3 miesiące więzienia Edwarda Hry- 
niewicza, sekretarza powiatowego komi- 
tetu wyborczego PPS. CKW. w Haj- 
nówce, za wygłaszanie przemówień o tre- 
ści antypaństwowej. 


Straszny wybuch gazu w kopalni węgla. 


ów odciętych od Świata. 


stowa akcja niesienia pomocy zasyparym 
górnikom nie dała rezultatów 
—0— 


katastrofy górniczej, 


tv górniczej, który przemienił się w jedna 
wielką manifestację, w której brały udział 
150 tys. osób. Za korowodem 262 tm- 
muen postępowali przedstawiciele organi- 
zacji zawodowych, rządu i samorządów. 
Pogrzeb odbył się o godz. 11.40 rano. 
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„WYCIĄG Z PRETOKOŁU WSPOLNEGO 
© sz dnia 20 październia 1930, 
Sad okręgowy Wydział VI karny we Lwowie 
w sprawie konłjskaz Nr. 239 czasopisma p. t 
„Dzienyjk Ludowy” z daly Lwów dnia 17 paź- 
dziernika 1930 r. do Svan. VI. 1. Pr. 251.30 na 
posiedzenie mejawnem w dniu 20 października 
1930 r. po wysłuchaniu zdanja Prokuratora Sądu 


okręgowego we Lwowie - 
postanawja: 

uznać za usprawjedhiwioną dokonana dnia 16 
października 1930 r. przez Prokuratora Sądu 
okręg. we Lwowje konfiskatę czasopisma „Dzien- 
nik Ludowy” Nr. 239 z daly wów dnia 17 paź- 
dziernika 1N930 r. zawierającego 1) w artykule 
pt. „Truweizna carska: w ustępie zaczynający 
Się od słów „w szeregu” do słów „charuklerysty- 
tznych 2) w artykule pl. „Konlskaja za umit- 
szczenie podobizny Nitschezo” w Całości — zna: 
Mma ad usięp 1) występku z $ 300 uk. ad u- 
stęp 2) występku z $ 21 us. z d7,12 1862 Nr. ü 
ex 1863 bzpp.. zarządzić zniszcenie całego na- 
kładu 1 wydać w myśl $ 493 pk. zakaz dalszego 
rozpowszechniania. tego pisma drukowego. 

„ Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu re~ 
daktorowi tego czasopisma nakaz by orzeczenie 
nmiejsze umjeścił bezpłamie w najbliższym nr. 
l to na pierwszej stron;e. Niewykonanie tego na- 
kazu pociąga za sobą nasiępstwa przewidziane 
wW SBI ust, druk. z 17. 12. 1862 Dz. pp. Nr. 66m 
1863. t. j. zasądzenie za przekroczenie na grzywnę 
do 400 zł. f 

UZASADNIENIE : 

* Ogłoszenie drukjem wymienionych wyżej v- 
siępów artykułów ma na celu pod 1) iżeniami 
nw szezególności przeprowadzeniem  analogj: 
między aktami władz centralnych Rzeczypospoli- 
tej a reżimem carskim poniżyć w powadze za- 
rządzenia tychże władz centralnych odnośnie do 
sprawy aresztowanych posłów 1 zagadnienia par- 
lamentaryzmu pod 2) jest przedrukiem w sposób 
opisowy skonfiskowapcgo artykułu „Słowa Po- 
morskiego” co odpowiada znamionom występków 
z §§ 300 i 24 ust z 17121862 Nm 6 ex 1863. 

Według $$ 157. 189, 498 pk. oraz $$ 30 i 
37 usi. pras. jest zatem powyższe ipostanowienie 
uzasadnione. 
Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność: (podpis nieczytelny). 
starszy sekretarz. i 
—0— 


Pełne zwycięstwo rewolucji w Brazylji. 


Aresztowanie prez. republiki i ministra wojny. 


BUENOS AIRES, 25. 10. (Pat). Do- 
noszą z Rio de Janciro: Generał Leite de 
Eestrez, dowódca fortecy, odmówił sta- 
wienia się w ministerstwie wojny i za- 
wiadomił generała Barretoze o sytuacji. 
Ten również dołączył się do akcji po- 
wstańczej wraz z głównym dowódcą ar- 
mji i marynarki. Dowódcy wojskowi wy- 
stosowali do prezydenta republiki ultima- 
tum, jednakowoż prezydent odmówił 
zrzeczenia się władzy, wobec czego 


został aresztowany. Aresztowany zo- 

stał pozatem zastępca prezydenta re- 

publiki i minister spraw wojskowych 
Arezetao 


i wielu innych dygnitarzy dotychczasowe- 
go rządu. 

WIEDEN, 25. 10. (Pat). Unitet Press 
donosi z Rio de Janeiro: Na wiadomość 
o ustąpieniu prezydenta Louisa zapano- 
wała w stolicy wielka radość. W połud- 
nie ttum zdemolował dzienniki popierające 
rząd. Sprzęty redakcyjne wyrzucone zo- 
stałv na ulicę. Podpalono również skle- 
py i biura tych osób, które stały bliżej 
rządu. Policja zaskoczona widocznie prze- 
wrotem nie występowała nigdzie prze- 
ciwko podpalaczom. W kilku miejscach 
doszło do strzelaniny między zwolenni- 
kami i przeciwnikami prezydenta Louisa. 
Aresztowany b. prezydent znajduje się 
obecnie pod kontrolą wojska w kosza- 
rach 1 pułku piechoty. W więzieniu po- 
zostaje nadal również wiceprezydent dr. 
Mello Vianna. Kilku wyższych urzędni- 
ków rządu Louisa zostało usuniętych i 
internowanych w forcie Cota Cabana. W 
kierownictwie nowego rządu wojskowego 
nastąpiły już zmiany. Na czele stoi obec- 
nie gen. Sayora. 


BUENOS AIRES, 25. 10. (Pat). Jak 
donoszą z Porto Alegre, na podstawie 
informacji rewolucyjnego sztabu general- 
nego, 


Aresztowanie filara B. B. 0. 


w Pińsku. 


WARSZAWA, 25. 10. (Tel. wł.). 
Dnia 17 bm. władze sądowe, po prze- 
prowadzonej rewizji ksiąg w Kasie cho- 
rych w Pińsku, nakazały aresztowanie ko- 
misarza tamtejszej Kasy Hermana Elja- 
sza, przewodniczącego miejscowej orga- 
nizacji Bo B. S$. 


Próba działania promieni magnetycznych 


unieruchamiajacych motory 


PRAGA, 25. 10. (Pat). Pewien szo- 
fer ciężarowego auta, który wrócił z po- 
dróży do Saksonji, opowiada o cieka- 
wych próbach, jakie przed kilkoma dnia- 
mi przeprowadzono na mocy rozporzą- 
dzenia rządu saskiego na gościńcu mię- 
dzy miejscowościami Riesa i Wurz. We- 
dług opowiadań szofera, prowadził on 
przed kilku dniami na wymienionym go- 
ścińcu auto. 

Nagle z niewiadomej przyczyny zgasł 
motor. Jednocześnie zatrzymało się około 


Rozruchy w Berlinie. 


40 innych aut, PA na tym odcinku 
EIEEEEE="I 

BERLIN 25, paźdz. (Pat) W dzielnicy 
Berlina, Chasloltem,trgu doszło wczoraj późnym 
wieczorem do ekscesów. Grupa — młodotjanych 
dokonała szeregu napadów rapunkowych: na 
tamtejsze sklepy. Zanim kupcy Zdołali się zor- 
FRANCUSKI SAMOLOT  OSTRZELI- 


WANY PRZEZ ŻOŁNIERZY SOWIEC. 

WILNO, 25. 10. (Pat). Z Mińska do- 
noszą, iż pilot francuski, kpt. Langerou, 
który zmuszony był lądować wskutek o- 
strzeliwania samolotu przez żołnierzy so- 
wieckich w Orszy, został przewieziony 
do granicznej stacji Niegorełoje; dziś ra- 
no kpt. Langerou opuścił Stołpce i udał 
się do Francji. Samolot, władze sowieckie 
narazie zatrzymały w Mińsku. 
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ANTYPASZYSTĆ WNICA 
WIEDNIU, 

WEDES 25, paźdz. (Pat) Socjal- demo- 
kracja wiedeńska urządza % m edzielę. miejsco- 
we manifestacje przeciwko laszyzmowi Równo- 
cześnie Z tą maniieslacją odpędzi: się na placu 


przed ko: ściołem wotywnym twoczyslość dla utz- 
wojnie światowej. 


MANEFES TACA W 


czenia pamięci poległych w 
„drpeiter Złą. wzywa swych zwotenników. 
apy unikali wszystkiego eo mogłoby wywołać 


starcia pomiędzy vežeslnjsami opu manifestar JL 


I 
| stronę rewolucji. 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 248 z dnia 27 października 1930. 


Dźwiękowe 
KINO 


LEW | „RÓL 


armia i flota rzadowa przeszły na 


Z Assomption donoszą, że minister finan- 
sów dr. Ayala został ciężko raniony przez 
napastnika, którego sam zabił. Ayala 
zmarł skutkiem odniesionych ran. Jak do- 
noszą z Rio de Janeiro, oficerowie armji 
i marynarki, w których rękach spoczywa 
władza od chwili dymisji prezydenta, o- 
głosili proklamację, w której wzywają 
wszystkich brazylijczyków tak stronników 
rządu jak i rewolucjonistów, do popie- 
rania ruchu pokojowego. 

A przedwczoraj jeszcze P. A. T. do- 
nosiła, opierając się z rozmysłem wyłącz- 
nie na „komunikatach oficjalnych“, że 
„powstańcy w dalszym ciągu pozostają 
bezczynni i że, zdaje się, są zniechęceni''. 
Ach, ta, czy ten Pat!! Red. 


LUBLIN, 25. 10. (Tel. wł.). Przedsą- 
dem okręgowym w Lublinie jako drugiej 
instancji, odbyła się sprawa b. posłanki 
Kosmowskiej, skazanej w dniu 17 wrze- 
śnia na sześć miesięcy więzienia. W akcie 
oskarżenia zarzuca się ob. Kosmowskiej 


„że w dniu 14 września br. przema- 
wiając na zebraniu politycznem na- 
zwała prezesa Rady Ministrów obłą- 
kańcem, twierdząc, że iego prawo to 
tylko złodziejstwo, morderstwo i pod- 
palanie, a rządy jego są rządami o- 


Poleca: 
FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


LUDWIK RALSKI 


Lwów, ul. Rutowskiego 7 
(naprzeciw katedry). 

— Rok zalezenia 1912. — 
3 Telefon 18-58 


pany najnitszp. =" 


C ROSIN SOR 


Na sezon jesienno-zimowy na ubrania męskie, palta, 


SI i KN A futra, płaszcze, kostjumy 
ZE” 


damskie i mundurki 
— — studenckie — — 


wWIELKIM WYBORZE HOLE na łożka i konie 
aa" 


Towary debarowe. 


Komunikat Rady Związków Zawodowych oraz Okręg. Komisji 
Związków zawodowych we Lwowie 


Wymienione Organa Związków Ża- 
wodowych komunikują: „„Nie przeprowa- 
dzono żadnej uchwały — co do jawności 
głosowania przy nadchodzących wybo- 
rach tak do Sejmu jakoteż do Senatu, u- 
ważając to jako sprzeczne z ustawą. 
Wzywamy wszystkich członków, biorą- 


cych udział w głosowaniu, by obowiązek 
swój spełnili w ramach przypisanych kon- 
stytucją, tj. tajnie. Głosowanie jawne mo- 
głoby pociągnąć w myśl obowiązującej 
ustawy ukaranie głosującego. 
Okręg. Komisja Związków Zawod. 
Rada Związków Zaw. we Lwowie. 


Obrady dwóch międzynarodówek. 


ZURYCH. Z inicjatywy PON" | 
czącego Międzynarodówki zawodowej, Ci- 
trine'a, odbędzie się w Kolonji dnia 29.: 
bm. wspólne posiedzenie zarządów Socja- 


misja Międzynarodówki zawodowej i so- 
cjalistycznej celem obrad nad kwestją bez- 
robocia. 


Trzeci tydzień z nadzwyczajnym powodzeniem 


ZEBRAKÓW:" 


Dziś w niedzielę o godzinie 1130 poranek. Ceny zniżono. 


Sprawa ob. Kosmowskiej przed sądem okr, 


w Lublinie. 


błąkańca, w czem obraziła nietylko 
Piłsudskiego, ałe i rząd''. 


Sąd okręgowy odrzucił o zwolnienie 
oskarżonej za kaucją i zarządził dalsze 
zatrzyrnanie ob. Kosmowskiej w areszcie. 
Dopiero 20 września sąd okręgowy na 
posiedzeniu tajnem uchwalił zwolnić Ko- 
smowską za kaucją w wysokości 500 zł. 
Dnia 8 października obrońca Kosmow- 
skiej, adw. Szumański złożył skargę ape- 
lacyjną. w której wnosi o uchylenie wy- 
roku sądu powiatowego, motywując to 
tem, że Kosinowska nie obraziła rządu 
i jego reprezentantów, lecz mówiła o sze- 
tic rządu, jako o osobie prywatnej powo- 
łując się na jego wywiad 


Sąd na posiedzeniu w dniu 25 bin. 
utrzymał wyrok sądu powiatowego. Bro- 


nili adw. Graliński, Szumański i Zbikow- 
ski. Adwokat Szumański założył kasację 
| od wyroku. | 


NADESŁANE M 


(Za tą rubrykę Redakcja nie odpowiada) 


Specjalista chorób kobie:. i akuszer 


Dr. med. ZYGMUNT NADEL 


ord. od 3-5 Trzeciego Maja 12. Tel. 32-00 


DR. MED. 


RAGŁAW SEIDEL 


Lwów, ul. Kochanowskiego 8 


powrócił i przyjmuje od godziny 4—6 
popołudniu. 


DIATERJA , HYDROTERAPIA 
ac cna 


listycznej i żawodowej Międzynarodówki. 
Tematem obrad będą reakcyjne zapędy w 
Europie, a głównie sytuacja w Polsce i 
w Austrji. 

W dniach 27 i 28 bm. odbędzie rów- 
nież w Kolonji posiedzenia wspólna ko- - 

Krwawa tragedja małżeńska rozegra- 
ła się w dniu wczorajszym w Łodzi w 
domu przy ul. Zgierskiej 118. 

W domu tym od dłuższego czasu za- 
mieszkiwało małżeństwo Ośmiałowskich. 
Leon Ośmiałowski odbywał karę więzien- 
ną za udział w kradzieży mieszkaniowej. 
Wczoraj wypuszczony został na wolność. 
Pierwsze swe kroki skierował do domu. 
Przed wejściem do mieszkania postano- 
wil poinformować się u sąsiadów o pro- 
wadzeniu się swej żony podczas odsia- 


gościńca. Mimo usiłowań szoferów, nie 
można było motorów puścić w ruch, cho- 
ciaż nie znaleziono żadnych wad. 

Po pewnym czasie zjawił się na go- 
ścińcu Żandarm, który oświadczył szote- 


rom, że będą mogli ruszyć za parę go- dywania przez niego kary w więzieniu, 
dzin, gdyż obecnie przeprowadza się pew- | gdyż podejrzewał „JA O zdradę. j : 
ne próby. Podobno chodzi tu o wypróbo- Sąsiedzi objaśnili go, że żona jego 


wanie nowego niemieckiego wynalazku 


utrzymuje od trzech miesięcy stosunki z 
promieni magnetycznych, które mają o- | =m 


| une 


Z kraju i świata. 


BUDAPESZT. W miejscowości hankegycs a- 
resztowano «©yganl kę, nazwiskiem Dopray. Od 
11 lai trzymała całą wieś pod errorem swej siły 
suggestywnej i szanłażowała mjeszkańców, Od 
jednego z*qpogalszych mieszkańców okolitznych, 
pod groźbą nasłania, nań choroby, wyłudziła 20 
tys. peggo. 

BUDAPESZT. W sądzie wojskowym od- 
była się rozprawa Przeciwko kapitanowi Andrze- 
jowi Pmterowi, oskarżonemu o zastrzelenie na- 
rzeczonego swej pyłej żony majora Kissa. Sad 
skazał oskarżonego” na degradację i 10 lat cięż- 
kiego więzienia. 

HAGA. Druga Izpa przyjęła 61 głosami prze- 
ciwko 33 projekt pudowy 2 krążowników, któ- 
re mają służyć przedewszystkjem idla komunika- 
cji z Indiami wschodniemi. 

LONDYN. Zmar} pyły 


sobliwy wpływ na motory samochodów 
i samolotów 
zem chwili. 


i mogą unieruchomić je 


przyczem zgromadzo- 
sklepami gawjedź udzieliła  wydatnei 
demonslranlom. Policja wszeZęła pościg 
jednak żadnego Z nich nie udało 


rayusie znikli. 


jentować 
na przed 
pomocy 
za mi RU ;siami. 
ująć. 


się 


CZYSTKA W SOWIETACH. 

MOSKWA, 25. 10. (Pat). Podczas se- 
lekcji aparatu urzędniczego w okręgu 
Niżgorodzkim, usunięto ze służby 5.736 


osób. Większość USleiaty ch stanowi była minister 


transportów 


L przewodniczący Federacji ogoi trans- 
inteligencja. portowych Hary Gosling. 
MOSKWA, 25. 10. (Pat). W Uzbeki- MOSKWA. U przegów Sachalini burza 7e- 


pchnęła na mieliznę statek sowiecki „Svmiero= 


stanie rozpoczęła się czystka kadrów nau- 


Aas ee E a «die pol. Wskutek wstrząsu koty statku Zo- 
czycielskich, „zaśmieconych rzekomo „e- stały uszkodzone. Na stalku znajduje się 135 
lementem antykomunistycznym'. pasażerów. 


Nieszczęśliwe wypadki przy pracy. 


KATOWIGE, 28. 18. 4Pat).śNa Kot KATOWICE, 25. 10. (Pat). Starszy 
palni „Aleksander“ w Łagiewnikach śre- | górnik Józef Fojcik na kopalni Horhardt 
dnich dostał się w czasie pracy pod zie- | w Ożegowie dostał się podczas pracy 
mią 19-letni Augustyn Sojcza między między dwie maszyny, które zderzywszy 
wózki naładowane węglem. Wózki for- | się, rozerwały mu jamę brzuszną. Fojcik 
malnie zmiażdżył Sojczę, który wyzionął | zmarł na miejscu 
ducha. =$= 


Żona zdradziła skazańca. 


Po wyjściu z więzienia zadał 


jej dwa ciosy nożem w plecy. 


t 
jakimś mężczyzną i że zamierza 
cząć kroki rozwodowe. 

Po otrzymaniu informacyj wpadł do 
swego mieszkania zdenerwowany. i z miej 
sca zażądał kategorycznie, aby żona jego 
zerwała stosunki z kochankiem. 

Gdy otrzymał odpowiedź odmowną, 
schwyci leżący na stole nóż kuchenny 
i zadał nim żonie dwa ciosy w plecy. 
Ośmiałowska z krzykiem padła na podło- 
gę, brocząc krwią. 


Na odgłos krzyków ofiary zbiegli się 
sąsiedzi, którzy wezwali pogotowie ratun- 
kowe i policję. 

W międzyczasie zbrodniarz zbiegł. 
Ofiarę zabójstwa przewieziono w stanie 
beznadziejnym do see 


Glos francuski o tow. Severingu. 


PARYŻ. 25. paźdz. Pat Dziennik „le 
peuple” organ syndykalistów francuskich uwa- 
ża powołanie Sevcrjnga na slanowisko niem;cc- 
kiego ministra spraw wewnęlrznych Za dowód, 
że "socjaliści nie są wtałe skłonni msiąpić ele- 
mentom ulira-nae jonalistycznym. Przeszłość Se- 
serimga może służyć za (gwaraneję tego. że Hit,- 
lerowcy i ich przyjaciele bedą mieć do cZynie- 
nia z poważnymi przeciwnikami. Człowiek, któ- 
ry przekształcił gzumtownie administrację pruską 


rozpo- 


z czasów dawnjejszego regjim cesarskiego. to 
opoka idej repūplikañskicj, lo człowiek. klóry 
natehnał ją duchem republikańskim i. siwo- 


rzył pruską politykę repuytikańską. Ten człowiek 
nie może pyć skłonny do ustąpzenia Pasang c- 
lementom nacjonalistyeznym. 


Jak w Meksyku. 


WARSZAWA, 25 10. (Tel yż.). 
Dnia 25 bm. jacyś nieznani sprawcy od- 
dali wiezy: strzałów do okien organizacji 
„OMA Skoczowie (woj. śląskie). Strza- 
ły na We nie raniły nikogo, choć w 
tym czasie w lokalu znajdowali się człon 
kowie Zarządu i Rady Nadzorczej. | 

Tegoż dnia w Zawierciu (woj. Kie- 
leckie), bojówka sanacyjna powiadomiona 
o przyjeździe tow. Cupiała udała SIĘ na 
dworzec i obrzuciła kamieniami pasaże- 
rów wychodzących z przyjeżdzającego po- 
ciągu. raniąc kilka osób. 

W obydwu wypadkach sprawców nie 
ujęto. 


Głosowanie musi być tajne! 


Gd grona profesorów uniwersy- 
tetu krakowskiego otrzymuje „Na- 
przód“ następujące wyjaśnieniie praw- 
nicze: 

„Konstytucja i ordynacja wyborcza 
postanawia, że wybory» mają być tajne i 
zawiera dokładne przepisy, chroniące taj- 
ność głosowania. 

Tajność głosowania ma na celu obro- 
nę woli wyborcy przed presją i terorem. 

Sanacja chce zniszczyć tajność wybo 
rów celem wywarcia presji i teroru na 
wyborców. 

` Rzuciła hasło, ażeby zwolennicy BB 
„dobrowolnie“ głosowali jawnie. 

Jeżeli zatem wyborca zechce głosować 
tajnie, popadnie w podejrzenie, że oddaje 
swój głos nie na BB. 

Urzędnik z obawy przed przełożonym, 
kupiec i przemysłowiec z obawy przed 
władzami podatkowemi będą się wzdry 
gali głosować tajnie i w najlepszym ra 
zie wsirzymają się od głosowania. 

Generalny komisarz wyborczy p. Gi- 
życki dał „wyjaśnienie“, że takie „dobro- 
wolne“ jawne głosowanie jest dopusz- 
czalne. 

Ze slanowiska prawniczego „wyjaś- 
nienie“ to nie wytrzymuje krytyki. Albo- 
wiem tajność głosowania nie jest pra- 
wem prywatnem, którego można się „do- 
browolnie“ zrzec, lecz jest przepisem pra- 
wa publicznego, którego naruszenie jest 
przestępstwem i pociąga za sobą nic- 
ważność wyborów. 

Zastanówcie się: Gdyby np. podczas 
plebiscytu na Górnym Śląsku tabrykanci 
i baronowie węglowi niemieccy rzucili byli 
hasło, że każdy Niemiec ma „dobrowol- 
nie“ głosować jawnie i gdyby komisja 
aljancka była to uznała za dopuszczalne, 
czby w takim razie był powiedział naród 
polski? Ze komisja jest stronniczą, że jej 
postanowienie jest bezprawiem o germa- 
notilskiej tendencji, mającej na celu ste- 
roryzowanie robotników polskich i wszyst 
kich ludzi zależnych, aby głosowali za 
Niemcami. 


Jawnie głosować nie wolno. 

Wybory z „dobrowolną“ jawnością 
głosowania byłyby nadużyciem i musia- 
łyby zostać unieważnione. 

Przewodniczący obwodowych komisyj 
wyborczych, którzyby dopuścili do jaw- 
nego głosowania, podlegaliby karze wię- 
zienia do pięciu lat. 

Art. 11 Konstytucji ustala, że wybór 
posłów winien być dokonany przez gło- 
sowanie powszechne, 

tajne, 
bezpośrednie, równe i stosunkowe. Celem 
tajności jest zabezpieczenie swobodnego, 
całkowicie od woli głosującego zależnego 
wyrażenia poglądu politycznego obywa- 
tela. 

Tajność wyborów jest największą zdo- 
byczą demokracji jest fundamentem, na 
którym opiera się ustrój demokratyczny 
całego kulturalnego Świata. 

Dlatego w obronie tajności wyborów 
winno wystąpić całe polskie społeczeń- 
stwo, wszyscy, którzy nie chcą, by wy: 
bory w Polsce stały się pustą, pozbawioną 
treści formalnością, a głosujący obywa- 
tele przedmiotem powszechnego pośmie- 
wiska. 

W. pracy p. t.: „Główne zasady poli- 
tyczne ordynacji wyborczej do Sejmu i 
Senatu, pisze dr. J. Buzek: 

„Jawne głosowanie siwarza warunki. w 
których rząd  zoslaję wystawiony na Zbyt 
silny pokusę stworzenia sopie dogodnej wick- 
szości zapomocą nadużyć wyporczych, po- 


pełnianych przez organy rządowe . l 
„Doświadezenie Wczy, Że  wsZędzie lam, 


gdzie rząd używa władz administracyjnych do 
„rojenia wyborów”, władze te stają się za- 
leżne od najmniej moralnych jednostek w 
społeczeństwie, jednostki te Są bowiem naj- 
dogodniejszem narzędziem do popełniania ni- 
ULLA AAA p 
„Władze muszą cierpieć także w czasie pe- 
wybotezyni s<kodliwą dla społeczeństwa dzja 
talność takieh jednostek, w ręce których prze- 
chodzą często właściwe rządy w powiecie 
w gminach. Dalej, nie nadają się urzędnicy, 
wniejacy bez skrupułów „robić wybory” do 
swej właściwej pracy admynisiratyjnej 


Szkody, jakie i państwo i naród po- 
F t ° i 
noszą na wypadek naruszenia zasady taj- 


ności głosowania — Są olbrzymie i to za- 
równo natury moralnej — jak i prak- 
tycznej. 


Poseł wybrany głosami pozbawionych 
prawa stanowienia o sobie wyborców, 
rzecz prosta, uzna, że mandat otrzymał 
nie z woli narodu, lecz z nakazu tych, 
którzy nacisk na wyborców wywarli, 

Lekceważyć sobie będzie wolę i inte- 
resy takich wyborców, a stanie się po- 
słusznym i gotowym na wszystko sługą 
tych, co zapewnili mu mandat. 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 248 z dnia 27 października 1030. 


Dlatego głosujemy wszyscy tak, jak 
nam nakazuje prawo i nasze sumienie! 


Głosujemy tajnie! 


Każdy, kto publicznie lub prywatnie 
wzywa do jawnego głosowania, używa- 
jac przy tem nacisku w jakiejkolwiek for 
imie, choćby nawet wyraźnie nie mówił 
o tem, że na wypadek odmowy odma- 
wiający może utracić swe stanowisko lub 
być narażonym na szykany ze strony 
swych przełożonych, każdy, kto usiłuje 
w ten sposób wpłynąć na wolę głosują 
cego, popełnia przestępstwo ścigane przez 
sądy. 


O każdym takim wypadku 


nałeży donieść do prokuratora 
przy sądzie okręgowym, powołując się na 


Wkrótce zaśpiewa we Lwowie największy śpiewak świata z Motrepolitan Opery w New-Jorku 


LAWRENCE TIBBETT 


następujące artykuły Rozporządz. Prezy 
denta Rzplitej z dn. 12 września 1030 r. 

Sprawy te przedawniają się dopiero 
po 3-ch latach od chwili popełnienia prze- 
stępstwa. 

Jeżeli zatem z jakichkolwiek wzglę- 
dów nie jest możliwem wniesienie donie- 
sienia natychmiast, gromadźcie dowody, 
zwłaszcza podpisane nazwiskami urzędni- 
ków odezwy lub zlecenia w tej sprawie, 
notujcie imię i nazwisko i zawód, notuj 
cie świadków. - 

Jeśli nie dziś — to w ciągu trzech lat 
— wiele zmian może nastąpić — wówczas 
wniesiemy przeciwko iniejatorom i Wwy- 
konawcom tych gwałtów wyborczych 
skargi i dosięgnie ich surowa ręka 
sprawiedliwości. 

— 0 — 


Triumfalny powrót finladzkiego eksprezydenta 


Stahli,erza. porwanego przemocą w eZasie przechadzki 2 żona 


i uwiezionejo samochodem do 


granicy rosyjsk.ej,, gdzie Został uwolnion;. ludność Helsinzforsu wita oznakami radości Stahl- 
bersa w chwili jego powrotu. 


„Cloaca maxima”. 


„Cloaca maxima“ — wielka kloaka, 
wielki wychodek zbudowany został kiedyś 
w starożytnym Rzymie przez któregoś 
z cesarzy. Takiem mianem został przez 
marsz. Piłsudskiego w ostatnim wywia- 
dzie nazwany Sejm Polski, ten Sejm, któ- 
ry tworzy ustawy, bez którego woli ani 
jeden grosz z pieniędzy publicznych nic 
może zostać wydany, który jedyny wład- 
ny jest decydować o wojnie czy pokoju, 
o stanie liczebnym armji, o zaciąganiu 
pożyczek przez Państwo, o podatkach i 
monopolach, o opłatach publicznych i 
cłach, słowem o wszystkiem, co stanowi 
podstawę ładu i porządku w Państwie. 

„Cloaca maxima“ — został nazwany 
Sejm, przed którym każdy rząd musi za 
swe czynności odpowiadać, wyliczać się 
z każdego grosza. 

„Cloaca maxima“ wielkim wychod 
kiem był Sejm, który żądał od b. ministra 
skarbu Czechowicza złożenia sprawozda- 
nia, na jakie cele zostały wydane miljony 
poza kontyngentem budżetowym. 

Marsz. Pilsudski w tymże wywiadzie 
powiedział, że osobiście nie może znosić 
poczucia nieodpowiedzialności, przyczem 
dodał mocne słowa, że „silny człowiek 
nie może nie szukać odpowiedzialności za 
swoje czyny i nigdy nie chce odpowie- 
działności za nie uniknać**. Í 

Skoro jednak sprawa przekroczeń bu- 
dżetowych przyszła na Sejm, a stamtąd 
dostała się przed Trybunał Stanu, marsz. 
Piłsudski wyrażał kiłkakrotnie i dobitnie 
swą opiuję, że min. Czechowicz nie jest 
obowiązany tłumaczyć się, na co pienią- 
dze zostały wydane... | sprawa rozważa- 
na przez Trybunał Stanu zawisła w .po- 
wietrzu odpowiedzialności dotąd się 
unikło. 

Pod adresem Sejmu był w tym wy- 
wiadzie wypowiedziany stek wyzwisk, jak 
„łajdaki”, „szuje, „złodzieje“ i tym po- 
dobne znane już soczyste wyrażenia. — 
Ci „zlodzieje‘‘, „kanalje'* uciekają od od- 
powiedzialności, jedynie blok współpracy 


z rządem staje do rozporządzenia każdej 
władzy... l 
= Warto w związku z tem przypomnieć, 
że różne sprawy z BB, żeby wymienić 
tyłko p. Miedzińskiego, pozostały nieza- 
łatwione, lecz jakoś nie widać, by tym 
panom śpieszno było odpowiadać za swo- 
je czyny. 

Odpowiedzialność — wielkie słowo -- 

Polska z niego jeszcze skorzysta. 
_ Przyszłości nie można przewidzieć, — 
iwierdzi wprawdzie marsz. Piłsudski, że 
zarówno on sam jak i ci, którzy z nim 
współpracują, przegrać nie są w stanie. 
Ale jeżeli losy inaczej zrządzą ? 

Marsz. Piłsudski zakończył swe wy- 
nurzenia słowami: 

„Jestem przekonany, że obecne wy 
bory są daleko lepsze, niż dawniej i że 
wyborcy nie mają zepsutego gustu do 
smrodu i do różnego partyjnego paskudz- 
twa”. 

„Lepsze wybory: — 
powiedziane. 
kinu Środkami 
gotowuje. 
czyny. 


ladnie to jest 
Patrzymy ma to, jak i ja- 
ni i sposobami się je przy- 
Słowom towarzysza dziwne 


—0— 


Zgon prof. 


LWÓW. 25. października (Pat). Dzis w no- 
«cy zmarł we Lwowie prof. uniwersytelu „Jama 
Kazimierza dr. Ludwik Finkel, znakomity hi- 
steryk, ezłonek Akademii umiejętności i wjeła 
innych towarzystw naukowych, laureat nagrod! 
miasta Lwowa. (wórca pibłjogratji historycznej, 
awtor wielu dzjeł naukow velh itd. ) 

LWÓW. (Pat). Dr Ludwik Finkel prolesor 
honorowy tmiwersytelu Jana  Kazjmier/ż we 
Lwowie, urodził się w rokn 1858 w Bu,sztynie. 
W or I856 bajilitował się z histor ji średuiowie- 
«cznej 1 nowożylnej na umjwersylecie lwowskim 
a w roku 1892 zostal prolesorem historji austrja- 
ckjej. Działalność naukowa Zmiuomi.ego historyka 
szła w bzech kierunkach Przez nauczycjela 
swego, Miuwerego l.iskego. skierowany zostal do 
padan nad wiekiem NFI i w tej dziedzinie wy- 
dał Szereg rozpraw, między mnymi „Poselsilwo 
Jana Danlyszka , „Marein Kromer', „Charakte- 


le 


przyprawa 


polepsza 


śałaty. 


Z dnia. 
Paniusie milczą. 


Przed wojną pałamuciły się sprawą równe- 
uprawnienia Kopiel, u gdy wównoupiawnienje to 
dzięki nieśmiertelnym zasługom socjalistów o- 
irzymały. teraz „ropia” w polityce. 

Jedna taka paniusia we Lwowje pałamucąca 
się 1 wichrzącu wresztą przed wojną w prawdzi- 
wie demokratycznej organizacji kopiecej, Zapy* 
lana., dlaczego kozpieły me wysiąpią w obronie b. 
posłanki kosmowskgej. odpowiedziała 

— Ależ lo komunistka!.. 

Paniusiu: Paniusiu! kosmowsku komunistka! 
Paniusjiu! Paniusiu! kiedyś ty spokojnie 1 w 
wygodaeh wiodła swa piycjutką fulę życia, Nos- 
mowska narażała swe gardło, pudzac Ze snu nic- 
wolników «chłopskich, uświadamiając 1ch, ucząc, 
wiodąc ku wolnosci! 

Nie słanęły leż w jej opronje inne paniusie, 
grupnjące się pod dachem opozu rządowego. Nie 
stanęły ani w ojpronie zasłużonej działaczki lu- 
dowej, nie rzekły słowa o Brześcju, mie Zajnte- 
resowały się dramatem tow. Dupojs, nie okazały 
współczucia umzserającej matee więźnia Brygjdek 
przeskich Putka, nie, nie zrobiły me, Choć mil- 
czeć kojietom w lej sprawze nje wolno. 

Pozostały zimne jak Waz paniusie., t 

A jedna z nich użyła sopie na towarzyszu 
bujpois, na więźniu brzeskim. t 

Paniusia odpowiada w warsząwskiem prsmie 
sanacyjnem p. lzie Moszczeńskiej. Moszczeńska 
mianowicie na łamach ABC zaapelowała do pa- 
nius, grupujących się w „sanacyjnym i „moral- 
ny” „Związkw Pracy Opywatelskiej kobiel , aby 
znaiaźły w swych sercach lilość, przyczem, nie 
ptz ironji, Zapytuje le niewiasty, Jak ustosunkują 
się na urządzanych przez sjepie wiecach wybor= 
Ezych do julerpelacyj. klore-paść nogą w sprawie 
oslalnich aresztowań, w sprawje rożdzjerających 
dramalów rodzin Dupois i Pulka. 

Paniusia nic jest sentymentalna. O, nie. ' 

„Danie sposojności więźniowi — poucza —- 
który może w dajszym piągw uzbrajać będzie bo- 
jówki partyjne. gromadzić po różnych Zakamar- 
kach proń i materjały wybuchowe, organizowac 
tragedje rodzinne w rodzaju iczęstochowskiej, pla- 
nować (?) zamachy njeoyliczalne w nasiępstwakth, 
nietylko dla Polski, ale i dla pokoju światła — 
byłoby ze strony władz sądowych naszych nie 
humanitaryzmem a sentymenializmem, karygod- 
nym tr zmierzającym w kierunku zupełnego 
rozluźnienia więzów państwowych . | 

Jak widzimy, paniusia poźwolła sobie na 
całkiem pospolitą denuncjację, podsuwa odpo- 
wiednim władzom, że tow. Dupois uZbrajsł ho- 
jówki, planował zamachy a śwyszedłszy na wol- 
ność, mógłby to samo (czynić w dalszym ciągu! 

Hjena! 

Paniusia zapewnia dalej p Moszczyńską, że 
wystarczy na wjecach przypomnieć, jaką zgupą 
dla Poiski byk zdrajcy jak Siciński, Zebrzydow 
ski. czy Zporowski, aby słuchaczki wiecowe od- 
wróciły się od niepoprawnych warchołów, sie- 
dzących ojeenie w Brześciu... no — i oddał 
swe głosy jedynce. i 

Ano, zopacZymy, co powiedzą wybory, sa- 
dzimy jednak, że niezawodny inslynkl kobiet 
przekreśli prachupy pamuś Z pod znaku jedynki 
kopiety nie uwierzą hjenom, ol i wszystko 
ÍC | EO | 


SRAZANIE B. POSŁA DUMAGAŁY. 
hAjslISZ.. «259. 


października (Pat). W dniu 
H bm. odbyla się przed sadem okręgowym w 
huliszu rozprawa przeciwko p. posłowi Doma- 
gale ze stromnietwa chłopskiego, oskarżonemu o 
rniewagę przedslawicjela starostwa na wjeeu w 
Wielumu, oraz o podżeganie do niesłuchania 
wezwamia policji do rozejścia stę skierowanego 
do uczestników wiecu Sąd okręgowy skazał b. 
posła Domagałę na karę jedno miesięcznego a- 
reszlu ` ( 


UNIEWAŻNIENIE MAST WYBORCZYCH. 
„ KALISZ 25. października (Pat). Okręgowa 
Komisja Wyporeza Ne [6 rm:ewazniła w dnju 
wczorajszym że wzgiędów tormalnych następu- 
jwe listy; Zjednoczona lista chłopska Samopo- 
moe ;komunislyczna), niezależne stronnić,wo Iun- 
dowe Piasi i stronnictwo chłopskie Zjednocze- 
nie. 3 r 


Finkla. 


rysliyka Zygnuna Augusta“, „Ułekeja Zygmunta 
I. a ostatnio (1925) „Michał Gliński" 1 „Pam 
Litaworowa ~. | 

| W związku Z jubileuszem uniwersytetu Fwow 
skiego napisał prof. Finkel pomnikową monogra- 
lje dziejów macjerzystych uczelni. 
„Przed 50 Z górą laty rzucił ma zebraniu kół- 
ia historycznego myśl ułożenia hibljografji hi- 
storji polsk:ej, którą w trudzie i wysiłku lat 
kilkudzzesięciu Zrealizował w pomnikowem trzy- 
lomowem wydawnietwze w latieh 1891 do 19m 

„ duko prołesor wykształcił wielu  ucZniów 
wsród nich weli o znanych naZwiskach nau- 
kowych. Długie lata pracował w Macierzy Pol- 
skiej, gdzie redagował Eneyklopedję podręczną 


1 dzieło Źpiorowe pl. „Polska, obrazy i opisy”. 
Zmarły pył członkiem czynnym Akademji 


umiejętności 1 wielu jmnych towarzystw nan- 
kowych w Polsce i zagranicą. i I 


MAGGI* 


` 


zupy, sosy, jarzyny, 


„DZIENNIK LUDOWY'' ni. 248 z dnia 27 października 1930. 


W pożodze luny podziemnej. 


Ponad 250 zabitych, ponad 100 cięż- 
ko rannych, z których wielu dogorywa — 
oto złowrogi bilans katastrofy kopalnia- 
nej koło Alsdorfu. Grom eksplozji, płacz 
dzieci, biadania matek, manifestacje ża- 
lobne, czarne chorągwie nad czarnem Za- 
głębiem — a jutro praca wre znowu 
nad zwęglonymi trupami, mordercza pra- 
ca w wiecznych norach strzeleckich kapi- 
talizmu. 


„Niby łuną rozbłysnęły nagle ciemne 
szyby — opowiada jeden z uratowa- 
nych górników. W jaskrawej łunie uka- 
zał się los prołetarjusza. Tych dwustu 
pięćdziesięciu zmarłych Świadczy o Życiu 
miljonów, którzy znoją się pod ziemią 
za głodową płacę, giną pod ziemią za 
głodową płacę. Pod ziemią, gdzie, gdzie 
lada chwila grozi wybuch trujących ga: 
zów. Gdzie pył węglowy staje się straszli- 
wym materjałem wybuchowym. (idzie na- 
gromadzony jest dynamit. Gdzie nagle 
łuna wzlata nad ciemnią szybów. Pod zie- 
mią, w piekle prołetarjatu — a na po- 
wierzchni rozciągają się hale maszynowe | 
magazyny z zapasami, rozwielmożnia się 
bogactwo i zbytek klas panujących, który 
wznosi na podminowanym gruncie, na 
podkopanej ziemi, na masowych grobach 
ludzi bezimiennych. 

Panowie pieniądza i przemysłu mó- 
wią często o „ryzyku“ przedsiębiorców, 
uważając, że gdzie jest ryzyko, tam musi 
być i zysk — bo czyż inaczej byłoby 
sprawiedliwie ? Ale ryzyko przedsiębior- 
ców jest jak ryzyko generałów na wojnie: 
mogą stracić bitwę — to wszystko. O ry: 
zyku bezimiennych nie mówi się, o ryzyku 
„wiecznej piechoty“ na wszystkich fron- 
tach pracy i śmierci. Co mają do strace- 
nia ci bezimienni? Co najwyżej swe 
zdrowie! Co najwyżej swe życie! Inni ich 
zastąpią! Praca wre dalej! Zysk nie może 
być uszczuplony! 

W lipcu 152 trupów w Neurode, 
raz ponad 250 koło Neudorfu — mowy 
pogrzebowe, wieńce, czcze obietnice dla 
tych, co pozostali, dla tych, co zastąpili 


Szef finlandzkiega sztabu generalnego 


Wallenfus. 
swego stanowiska za współudział w uwiezieniu 


pułk. aresztowany i usunięly ze 
oras Za 


wanie zamachu stanu. 


eksprezydenta Stahlperga 


przygolawy- 


CLEMENT MOREAU 
BOMBY. 
W atmosferę przeładowaną elektrycz- 
nością i zdenerwowaniem; uderzyła nagle 
ta wiadomość, jak nagła i oślepiająca bły- 
skawica, za którą pada grom. 
Wszystkie gazety doniosły o tem nic- 


słychanem zdarzeniu, w krótkiej, urzędo- 
wo zredagowanej notatce: l 


„Wczoraj w nocy znaleziono u zbiegu 
ulic C lichy i Grenelle trzy ogromne bom. 
by, z których jedna, przy podniesieniu 
z ziemi eksplodowała, wydawszy suchy, 
lekki trzask, nie raniąc, na szczęście, na 
kogo“. 

Fyle tylko doniosły wszystkie poranne 
pisma paryskie: Bomby i suchy lekki 
trzask! | 

Wieczorne wydania dzienników oma- 
wiały już obszerniej „aferę boimbiarską* 
przynosząc moc nowych i zgrozą wieją- 
cych. szczegółów, wskutek których zapo- 
wiedziano interpelacje w parlamencie i 
obiecano zaatakować szefa bezpieczeństwa 
departamentu Sekwany. 

Z gazet dowiedziała się też czytająca 
publiczność, że bomby podejrzanego 
kształtu są szklane i pochodzenia zagra 
nicznego. SKOWEkiiówabk w formie syme- 


zabitych... 
ko zrobi... 
Co się zrobi? Czy za ryzyko codzien- 
nej śmierci będzie się wypłacało specjal- 
ne premje? Czy przyzna się górnikom 
płace poniekąd przynajmniej sprawiedli- 
we i godne człowieka? Czy zapewni się 
proletarjuszom męczącym się w ciemno- 
ściach, gi ma i płiajejszć ście" 


że pomyśli się, że się wszyst- | 
| 


Nic się nie zrobi. Górnicy będą tak 
żyli, tak umierali jak dotychczas żvją, 
jak dotychczas umieraja. Katastroły, przy 
których inni giną, nie wpływają na ka- 
pitalistów, by zmienili swe metody. Do- 
póki podziemny ogień porywa tylko pro- 


letarjuszy, pozostanie wszystko po sta- 
rem... 
—0— 
> 


Po katastrofie pod Alsdorf. 


Wzęurzenie ludności, 
wania się w 


Na horyzoncie politycznym Europy | 
zachodniej obserwować można bezwzględ- 
nie niekorzystne zmiany w stosunku do 
Polski, Ostatnie miesiące przynoszą coraz 
bardziej widoczne objawy jakichś zamie- 
rzeń wobec państwa naszego. Sprawa re- 
wizji zachodnich granic polskich, stawiana 
uporczywie przez nacjonalistów niem., jest 
dziś przedmiotem ogólnego zainteresowa- 
nia. Nawet we Francji istnieje już liczne 
koło zwolenników porozumienia franeusko 
niemieckiego kosztem rewizji traktatu wer- 
salskiego. Niebezpieczeństwo leży w tem, 
iż sprawę rewizji granic wentyluje się co- 
raz obszerniej na forum curopejskiem. 

Nie ulega wątpliwości, iż Polska na 
terenie międzynarodowym jest odosobnio- 
na. Sojusz polskiej polityki zagranicznej 
z faszystowskiemi Włochami oraz we- 
wnętrzne stosunki w naszem państwie 
izolowały Polskę od demokracyj Zacho 
du. Przedewszystkiem nastąpiło znaczne 
odchylenie w stosunku do Francji. Fo już 
nie ulega dyskusji. Przez dziesięć lat pol- 
ska polityka zagraniczna była współrzęd- 
na z francuską, opierała się na najściślej- 
szej współpracy, na wspólności interesów 
państwowych. Ale przeobrażenie stosun. 


ków wewnętrznych w Polsce, walka z de 
mokracją 


zbliżyła polskie czynniki rzą- 


trycznych kul, 
suchy, lekki trzask. Dwie zakwestjonowa 


wydawały przy eksplozfi 
ne bomby, jedna barwy ognisto czer- 
wonej, a druga, trująco zielonej, zdepo- 
nowano w składach artyleryjskich w Pas- 
sy, pod osobista odpowiedzialnością ofi- 
cera-pyrotechnika, któremu do boku przy- 
dano komisję pyrotechmiczną, kilku eks» 
pertów i silny oddział policji. 
Zaniepokojona opinja publiczna ocze- 
kiwała w naprężeniu przez kilkanaście dni 
na orzeczenie komisji rzeczoznawców, któ- 
ra po długich rozważaniach orzekła, ¿iż 
owe szklane bomby jak się zdaje 
napełnione są gazami Leaned shia bol 
szewickiego i rozbijają się (bomby, a nie 
gazy!) z suchym, lekkim trzaskiem. 
Nikt, ze szczerze (oddanych Francji 
obywateli, nie weźmie też za złe specjalnej 
komisji, wyłonionej ze stronnictwa rzado- 
wego, że zawiesiła w urzędowaniu na- 
czelnika straży pożarnej, dzielnicowego 
kominiarza i komisarza policji z komisa- 
rjatu znajdującego się pod ręką. 
Sprawą tą zajął się pan minister lot- 
nietwa, który na odnośnym akcie napisał 
własnoręcznie: „Zbadać, czy zachodzi tu, 
jak przypuszczać należy, wypadek sabo- 
tażu, akcji politycznej, czy też terroru. 
Tego samego dnia zostały tajemnieze 
bomby odesłane do zakładów amunicyj- 
nych, dokąd też wysłano obszerny opis 


która slraciła swych bl;skich w 
rozmowach na temat 


Z, faszyzmem pod rękę... |- 


strasznej 


kalastrofjie kopalnianej, 
okropnej  trazedji. 


tij- 


dzące do faszyzmu włoskiego. I tak zna 
leźliśmy się w objęciach Rzymu. Zbliże- 
nie to przy równoczesnej rozbieżności 
włosko-francuskiej oddaliło już automa- 
tycznie Polskę od Francji. - Weszliśmy 
w orbitę wpływów polityki włoskiej. 

Stan ten Niemcy usiłują odpowiednio 
wykorzystać. Wzmógł się więc z ich stro 
ny atak na traktat wersalski przedcwszyst- 
kiem w kierunku rewizji granie. Pod tym 
kątem ostatnie wybory do parlamentu 
przyniosły nawet sukces propagatorom 
odwetu. 

Oddalenie Polski od Francji nasunęło 
tamtejszym kołom lewicowym konieczność 
zbliżenia z Niemcami. Szuka się już plat- 
formy tego porozumienia za cenę poparcia 
postulatów niemieckich z dziedziny polity- 
ki zagranicznej. 

Francja, atakowanna przez NrSKÓ ie 
go, gdy i w Polsce nie widzi pewnego so- 
jusznika, nic dziwnego, że szuka bezpo- 
średniego porozumienia z Niemcami i tą 
trogą chce salwować siebie. 

Sprawa nienaruszalności naszych gra- 
mie nie dość mocno jeszcze ugruntowała 
się w świecie. Nie dzieje się to bez grze- 
chu ze strony polskiej. Zbliżenie bowiem 
polsko-włoskie nie eo się z sympa- 
tia Zachodu. Włochy obecne sa na terenie 


międzynarodowym czynnikiem stałego fer- 
mentu, czynnikiem, któremu się nie do 
wierza. Europa 'jest świadoma tego, iż 
Włochy spekulują na rozpętanie nowej 
wojny, iz ich polityka dykiowana jest 
interesem najdzikszego imperjalizmu. 
Stąd zbliżenie polsko-włoskie nie mogło 
wzbudzić w świecie entuzjazmu, a tem 
samem Polska podciągnięta została pod 
krąg svmpatyj, jakimi cieszą się Włochy. 
Wobec tego sojuszu zdolność odporu mo- 
ralnego Polski w? Europie została w zna- 
cznym stopniu sparaliżowana. 

Jak widzimy, obok „sukcesów poma 
jowych w polityce wewnętrznej przyłą 
czają się jeszcze „owoce radosnej twór- 
czości na terenie międzynarodowym. jesi 
więc wszędzie coraz lepiej... 


ETTINGERA „RHINOSAŃ” 


. 3. W No rej. 924) 
i DRA w ordynacji Kasy Chorych) 
usuwa pewnie y 
szybko KATAR NOSA 
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu, 
Wytwó nia: Apteka Mr. M. ETTINGERA 


We Lwowie.: Do nabycia we wszystkich aptekach 


125 PRZECIW 66. 

RRELSINGFORS, 25. 10. (PAD). Na 
zasadzie «sprawozdania przedstawionego 
parlamentowi o środkach już przedsięwzię 
tych, rząd otrzymał votum zaufania wszyst 
kimi 125 głosami stronnictw mieszczań: 
skich przeciwko 066 głosom socjaldemo 
kratów przy 8 wstrzymujących się od gło- 
sowania. 

—0— 

POWITANIE BOHATERWG POWIETRZA. 

HAVRE 25. października Pal). Dziś przy- 
byli z Ameryki słynni lotniey Iraneustv Gostes 
! Belont Przyjęlt ich przedstawicrele władz 
kywilnych 1 lolniciwa oraz olyrzymie tłumy pu- 
pliczności. Nad porlem umnosiła się eskadra we- 


roplanów. Ulormował się pochód, który wśród 
niepywałcho  centuzjaZmu wyruszył do Urzędu 
morskiego. Po podpisaniu się w złolei ksiedze, 


lotnicy wzięli udział w appia 
D prog. R S E 


zmieniający 
przy równoczes- 
sejmu 1 senatu orsz narzutce- 
A wyporczej. W €Gałym kraju 
aby qnierwenjowacć na 
demonstracji protesta- 


MAy „23, va Mi dekrel. 


podpisał 
gruntownie konstytucję egipską, 


nem rozwiązaniu 
nia nowej ordyna: 
zmopilizowane są wojska, 
wypadek oczekiwanych 
cyjnych. 


czynu, z adnotacją szefa bezpieczeństwa 
departamentu Sekwany: ‚Dotyczy podej- 
rzanych bomb szklanych“, 


Podcejrzane objekty złożono w. izolo- 
wanym magazynie, który ze względu na 
niebezpieczeństwo wybuchu, został w sze- 
rokim promieniu kilka kilometrów odoso- 
bniony i otoczony wojskiem z legji cu 
dzoziemskiej. Obie kule ustawiono na spe- 
cjalnem rusztowaniu z drzewa i asbestu, 
a konstruktorzy pyrotechniczni otrzymali 
polecenie zbudowania specjalnego aparatu 
używanego w Niemczech do badania po- 
cisków tajemniczego i nieznanego pocho- 
dzenia, a wydających przy rozbiciu suchy, 
lekki trzask. Uwaga: suchy, lekki trzask! 

Policja polityczna prowadziła tymcza- 
sem Śledztwo na własną rękę. Dochodząc 
po nitce do kłębka i mając na względzie 
ów „suchy, lekki trzask, przyaresztowała 
w stosunkowo krótkim czasie, Gastona 
Suchego, Jaquesa Lekkiego i Honorjusza 
Frzaska, silnic podejrzanych z samego na 
zwiska o propagandę gazów zamacho- 
wych w kulach bombowych, podejrzanego 
kształtu. Zgadzało się: suchy, lekkitrzask! 


Na pochwałę prasy paryskiej zanoto 
wać należy fakt, że prasa ta, bez różnicy 
odcieni politycznych, zajęła męskie i zde- 
cydowane stanowisko wobec bandy nie- 
poczytalnych bombiarzy, pragnących (po 
aterze Kutiepowa) przeszczepić na gruni 


| francuski melody bolszewickiej czrezwy- 


czajki. 

Komisja pracująca od tygodni nad u 
staleniem zawartości bomb, urzędowała 
bez przerwy dniami i nocami, dzieląc 
się swoimi spostrzeżeniami z nadzwyczaj 
ną komisją parlamentarną, sędzią sśled: 
czym i delegatem ministerjalnym do spe 
cjalnych poruczeń. 

Śledztwo trzymane w tajemnicy, za 
taczało coraz szersze kręgi. Przewidywa 
no całą masę sensacyjnych aresztowań. 

W prasie całego Świata huczało ior 
malnie. Specjalni korespondenci pism za 
granicznych oblęgali całemi dniami Quai 
d'Orsay, pragnąc się coś dowiedzieć o 
tajemniczych bombach. Rzecz zrozumiała, 
że slery miarodajne nie mogły udzielić 
żadnych wiadomości, tembardziej, | że 
śledztwo toczyło się dalej i od niejakiego 
czasu stanęło na martwym punkcie. 

I byłoby to śledztwo, kto wie jak dłu 
go, stało jeszcze na tym Fia punk 
cie, gdyby Jaquelina Dupont, właścicielka 
domu i ogródka kwiatowego przy ulicy 
Clichy, nie była doniosła do policji, że po 
długich zachodach i inwigilacji, przyła- 
pała wreszcie małoletniego Paula Chri 
sot'a, który skradł jej w nocy, czwarta 
i ostatnią kulę szklaną z ogrodka przed 
domem i chciał ja, jak trzy poprzednie, 
porzucić ze złośliwości, przy zbiegu ulic 
Clichy i Grenelle. 


Onegdaj w Łodzi zginął wśfód tajem- 
niczych okoliczności od strzału rewolwe- 
rowego ł6-letni Józef Wiązowski. Miesz- 
kał on z swą przyjaciółką, żyjąc z uciu- 
łanych w ciągu długoletniej pracy pienię: 
dzy (był robotnikiem w hucie szklanej), 
które pożyczał na procenta. 

Wiązowski utrzymywał się ponadto 

potajemnej sprzedaży wódki. 

Przed dwoma tygodniami przybył do 
ieszkania Wiązowskiego jakiś osobnik, 
óremu Wiązowski pożyczył 40 zł. pod 
staw rewolweru systemu Brauning. 

W międzyczasie Wiązowski poznał 
cjakiego Józefa Kurka, z którym pro- 
adził jakieś interesy wódką. 

Na tle handlowem pomiędzy Wiązow- 
dm a Kurkiem dochodziło do konflik- 
w. Kurek mimo to w dalszym ciągu od 
iedzał Wiązowskiego. 

W dniu wczorajszym Kurek przybył 

do micszkania Wiązowskiego 


w towarzystwie jakiegoś osobnika, 


który rzekomo chciał nabyć pozostawiony 
przed dwoma tygodniami pod zastaw re- 
wolwer. 

Wiązowski leżał w łóżku. Polecił on 
przeto swej przyjaciółce wyjąć z szaty 
rewolwer i pokazać go przyszłemu na- 
bywcy. 

Nieznany osobnik, przyprowadzony 
przez Kurka, po obejrzeniu broni oświad- 
czył, że może za niego zapłacić najwyżej 
25 złotych. Wiązowski oświadczył, że do 
zawarcia transakcji nie dojdzie. 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 248 z dnia 27 pazdziernika 1930. 


Nieszczęśliwy przypadek czy zbrodnia ? 


Przyjaciółka Wiązowskiego Rosochac- 
ka schowała brauning z powrotem do 
szafy. 

Kiedy Rosochacka opuściła mieszka- 
nie, Kurek usiadł na łóżku obok Wiązow- 
skiego, zaś obcy pan w pobliżu na krześle. 
W trakcie dalszej rozmowy na temat kup- 
na broni, towarzysz Kurka 


wyjął z kieszeni rewolwer 


i oświadczył, że gdyby mu Wiązowski 
sprzedał taką broń, chętnie zapłaciłby na- 
wet więcej, niż 40 złotych. Pokazując re- 
wolwer skierował lufę w stronę Wiązow- 
skiego. Ten prosił go, aby ostrożnie ob- 
chodził się z bronią, bo może się zdarzyć 
nieszczęśliwy wypadek. Nieznany gość 
w dalszym ciągu manipulował rewolwe- 
rem, objaśniając obecnym jego konstruk- 
cję. 
W pewnej chwili rewolwer wypalił, 


przeszywając Wiązowskiemu głowę na 
wylot. 


Kurek,i jego towarzysz w mgnieniu 
oka ulotnili się z pokoju, uciekając w nie- 
wiadomym kierunku. 

Na odgłos strzału wbiegła do miesz- 
kania Rosochacka. Wiązowski dawał jesz- 
cze słabe znaki życia i ostatniemi siłami 
błagał o ratunek. Głowa Wiązowskiego 
pławiła się w kałuży krwi. 

Rosochacka pobiegła powiadomić po- 
gotowie i policję. Gdy wróciła do miesz- 
kania, Wiązowski już nie żył. 

— 0 — 


Osiedla kolonistów 


Wśród 


dziewiczych 


Wiadomości z kraju. 


BRACIA BABUSTAMŁ W Rzyczkach. kołe 
Rawy Ruskiej policja aresztowała braci Michała 
1 Piotr» Sydorów, którzy przed miesiącem zra- 
powini 18 zł. i Zegarek Ilermanowi Slicłow; 
1 4. tŁriperowi. onegdaj zaś Zrubowali 120 zł. 
oraz wiktuały Z. Aurzerowi, kupcowi Z Karowa. 

DWA NAPADY BANDYCKIE W ZAKOPA- 
NEM. W: zorajszej nocy do pokoju właścieielk 
pensjonatu  Emiljl Kowalskiej w Zakopanem, 
wdarli się dwaj tzjrojeni w ciupagi osobnicy Ï 
zażądah p;eniędzy. Kiedy przestraszona Kowal- 
ska, uczyniła żądaniu Zadość w przyległym po- 
koju opudzita się kuraejuszka Koesliny 1 wszezę- 
ła alarm. 1 

Bandyci wyskoczyli Z 
zyiegli 4 

Tej samej nocy pięciu zamaskowanych pan- 
dytów dokonało napadu na restauracje Mety El- 
snerowej pod Zakopanem. 1 

MORPERSTWO W KOŚCIELE. Niejaki 
Dreiws z Omula, pow. lubawskiego pragnąc po- 
zpyć się swojej żony, namówił do morderstwa, 
17- letniego Franciszka Pruszkowskiego Z Lu- 
pawy, obiecując zapłacić mu Za zgładzenie swej 

( 


pierwszego pietra 1 


żomy. 1.000 zł. 
| Pruszkowski Zachęcony do popełnienia zbro- 
dni przez swego ojea i rodzinę Dreiwsa oneg- 


daj tidal się do kościoła w Lupawie i zastaw- 
szy lam klęczącą przy drzwiach kopietę, ide- 
rzeniem deski w głowę Zadał jej kilka ciężkich 
tun poczem Zpicnł. í 

Okazało się jednak, że ciężko raniona kobic- 
la nie była Żoną bDreiwsa. Raung została 57- 
temia Klementyna Kowalska, która przed kilku 
dniami przypyła Z Bydgoszczy do Lubawy, aże- 
by odwiedzić swojego hrata. Leży ona w agonii. 

Spraweę  usiłowanego mordeystwa. jak ró- 
wnież trzy jnne OSOJY, klóre namówity go do 
zbrodni navesztowano I oddano do dyspozycji 
władz Sądowych. t 


Aresztowanie działacza PPS - lewicy. 


WILNO. Na terenie gminy niemen- 
czyńskiej aresztowano agitatora P. P, S.- 
lewicy Sykulskiego, 

Względem wszystkich aresztowanych 
zastosowano bezwzględny areszt. 


Brazyłji. 


łasów 
e =) 


Anonim, rewizje 
i aresztowania. 


Ntaroslwo w Rohatynie olrzymało list anon- 
mowy lej [reści: 

„Najtzdnyky £ muzurskich piskiw! W mjsce 
ukraińskoi gimmazji Zorhanizowały my  dewiat 
pialok, kolri zpombardujut wsi waszi sobaczi 
hnizda w Rohalynj i okołyci*. 

List kończy się słowami „S5merl Lacham*! 
Jako podejrzanego o autorstwo jego listu aresz- 
towała policja 25- letniego Andrzeja Lisowego, 
zam. w Podgrudziu, ajysolwenla 7 kl. rozwiąza- 
nego gimnazjum. 

Pod zarzutem działalności anlypaństwowej 
aresztowano w Kołomyji Osypa Ktźmena, 16- 
letniego R omana Glejkę aresztowano w Horoden- 
ze. Koledzy jego zeznali w policji, że Olejko 
rozpowiadał im, iż podpalał sterty, oraz pisał 
anonimy do policji. . 

W  Kołomyją aresztowano parę narZzeczo- 
nych, Nadiję Koczjjównę, aqpsolwentkę gimnazjal- 
ną oraz Jarosława Łukaweckiego. Utrzymywali 
oni stały kontakt z Martą buźmówna 1 innymi 
aresztowanymi Za należenie do VOW. 


Niepożądani goście. 


W związkw z akcją „pacylikacyjną” w Ma- 
łopolsee Wschodniej przypył do Lwowa kanadyj- 
ski dzjennikarz Wiliam Dey, wraz z przyjacie- 
tem swym Jakójjem Makowinem, aby przepro- 
wadzić wywiady wśród Ukraińców jak postępują 
oddziały wojskowe i policyjne Z ludnością, 
wiejską. Deya przytwzymała policja w okolicy 
Gajów, poczem wraz Z towarzyszącymi mu U- 
krańcami odslawiono do Lwowa., Wczoraj opy- 
dwaj cudzozjemcy odjechali ze Lwowa do Czer- 
niowiec. 3 


` 


* 


Ruch autobusowy do Brzuchowit. 


Dyrekcja M. Z. E. zawiadamia że od dnia 


=. b m. t j od poniedziałku autobusy miej- 
skie do Brzuchowie kursować będa to godzinę, 
u nie Jak dotychczas to pół godziny. j . 

Od rogatki Zamarstynowskiej odjeżdżać he- 
dą autojpnsy w stronę Brzuchowie o godz. 6 — 
1 — 8 itd. aż do godz, 2% Z Brzuchowie do 
Lwowa o godz. 6.30 — 7.30 — 8.30 itd. do godz, 
22,30. 


ROZRYWKI 


4 A. Redaktor: S L. 
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M DZIAŁ SZACHOWY Ś 


L. 40. 27. X. 1930. 
ZADANIE 1. 
Włodzimier, 


AL 
Gdynia. 


Zanłtewski. 
(Oryginalne) 
ABCDEFGH 


WO m O 5 - D 


— 


DEFGH 

posunięciach. 
ZADANIE 1. 220, 

Dr. Emanuel Lorber., lwów 

(3 pochwała na konkursie Pamięci 
(Sahowski Glasnik 1929). 


ABC 
Mat w 2 


Ursica) 


Mat w 3 posunięcjach. 


ZADANIE 1 
5 Limbah. Lwów 
(„Die $ehwaljje” 1929 ). 


ZAJ: 


Mal w 3 posunięciach. 


TURNIEJ © MISTRZOSTWO LWOWA. 


Dnia 11 p. m. rozpoczął się turniej o imistrZzo- 
stwo miasta z udziałem 21 zawodników. Pon.żej 
podajemy nazwiska grających w porządku wylo- 
sowanym: 1) Towarnicki Bolesław. 2) Swobo- 
djan Orest. 3) Popiel Stefan, 4) Skarzyński Sta- 
nistaw, 5) Perycz Tadeusz. 6) Bompach Henryk, 
7) Por Kolyuszewski Władysław. 8) Dr. Auer- 
pach Henryk, 9) Tenenbaum Karol. 10) Fried- 
mann Henryk (czterokrolny mistrz Lwowa). 11) 
iapowy Michał. 12) Inż. Pulkrapck Herman. 13 
Schmer Leon, 14) Kaufman Erwin, 155 Raga- 
nowicz Leon. 16) Szymański Jan, 17) notarjusz 
Popie łlanacy, 18) Pomohaczj Emil, 19> Fidel- 
heil Maks, 20) Sokołowski Ierzy. 219 Malina Pa- 
wel, 22) Turjanskij Mirosław, 285 Turkowiecki 
Stanisław. 21) Suljik Franciszek de 

Jak widzimy cały szereg mowych nazwisk. 
Z wybilnych szachistów brak inż. O. Piotrow- 
skiego i wielu innych. 

Notarjusz Popiel Ignacy uzyskawszy z 4 pait- 
rji 2 i pół p. wycofał się z turnieju. 

Stary ten mistrz międzynarodowy nie mo- 
gae sopie darować przypadkowej przegranej Ze 
słapym przeciwmkiem* wycofał się z. turnieju 
pomimo poważnych szans na jedno z pierwszych 


miejse i 
PrzypuszcZalne .szanse zawodników turnieju 
omówimy m;cpawem. l 


© ROZGRYWKI LIGOWE. ) 
Mecz I. rundy Goniec — Czarni pwerylikowa- 
no na korzyść Gońxy 5 i pół do 4 i pół z po- 
wodu udziału gracza Hełmu., Dórflera. w druży- 
nie Czarnych. i 


WYNIKI UIL RUNDY. 


Lwowski Kiup Szachistów — Tow. Ukr. Sza- 
chistów 7 do 3. : 


Kadır — Czami 5 i pól ko 4 i pół. 
Hełm — Goniec 8 do 2. 
Sokół ll — Amatorzy 5 i pół do 4 1 pół 


Amatorzy w dziewjątkę. . 


16- letni Józef*Siwak z Podhajec, został 
zasądzony na roZprawie w 5. 0. w Samborze 
na 7 miesięey zaostrzonego więzienia za kra- 
dzież zegarka na szkodę J. Tlanjka, oraz 18 
flaszek miodu, kiełbasy, chlepa oraz kwoty 30 
zł. na szkodę I. twaniekjego. Oskarżony przy- 
znał się tylko do kradzreży kjełbasy, którą skradł 
z głodu, gdyż macocha skąpiła mu jedzenia 

Wczoraj sąd apelacyjny we Lwowie zniósł 
zniósł ten Wyrok j zasądził Siwaka nie za zbro- 
dmię tylko za przesiępsiwo kradzieży na 1 dni 
aresztu. Skazany przebył jednak w więzłenin 
śledczem 1 i pół miesjaca. ` 

Trybunałowi 'przewodniczył r. 
nil dr. Żywicki. 


Socha, bro- 


5 RRSO AA PN 
Komunikat. 


CZYTELNIA I ZBIORY Miejsk;ego Muzeum 
Przem. Art. sa zamkniete od 27. b. m. do 31. 
b. m. z powodu przygotowań do Wystawy Listo- 
padow cj. : ; 


UMYSŁOWE 


SPAN BO TRZECIEJ RUNDZIE 
L lwowski Klub Szachistów 100 p. 
Kluy szachowy „Mełn' 87 i pół p. 
2 koło Szachistów „Sokół HM 70 p 
|. Tow. Ukr. Szachistów 67 p. ( 
», Sekcja szachowa „kadur” 61 p. 
6. Kiub szachowy „Hetman 5I p. 
r Wojskowy Klub Szachistów 48 p. 
5. Sekcja szachowa „Amalorzy” 13 i pół p. 
9. Sekeja szachowa „Czarni 43 i pół p 
110. Kluy szachowy „Goniec 19 i pół p. 
Veecz Hetman — Wojsk «Al. Szach. nic Zo- 
slal jeszeze rozegrany 


NASZE ZADANIA 


Praca poezatkujątego kompozylora W Za- 
niewsk;ego z Gdyni, ułożona w stylu fklasycz- 
nym wypija się pięknem wstępnem posunięciem. 
Trzy wzorowe siatki matowe i trzy „stmozam- 
knięcia” składają się na całość tej praev., Praca 
Loryera została wyróżniona na jugosłowiańskim 
konkursie 3 pochwałę. Możliwe, że o- 
trzyma iepsza lokalę, gdyż Zadanie nagrodzone 
1 nagrodą 1 nicktóre prace wyróżnione wzmi:n- 
ką zaszczymą ukazały się niepoprawnemi 

Zadanie |. 221 ułożone według szkoły nowo- 
niemieckiej posiada dwie nieszaplonowe statki 
malowe 1 dopry wsięp. t = 

Termin rozwiązań dla dzisiejszych zadań dv 
15-20 listopada 1930 i 


PARTJA 1 47. 


Grana w Leningradzie przez znanego kompo- 
zyłoru rosyjskiego Leonida Kupbla. Partja bii- 
łych bez wieży al i pionem aż na a3. 

L. kuybeł — N. N ę 


Ir eH; eart SB. SI6; 3... St8, „dDZ 4 SE 
e5, dóxel, 5, Ged. Gcó; 6. Gxc6, f/xe6;: 7 
Sxl! Sxef: 8. llh5+, Ke7; 9. Hi7+-, Kdh 
10. RIM. Hf6: 11. Se4--, Kdó: 12. $e3--, Kdl 
15. bd!: MHxld: ld. Gb2=, Seg; 15. Gxed 
Kay 16. d 3 mat. Czysty maj wieńczy tę m- 
niaturową parlję. y 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


W. Z. Gdynia Z małą zmianą drukujemy. 
Kartkę wysłaliśmy. Za zadanja serdecznie dZie- 
kujemy. 


WIADOMOSCI. 


Jak już podaliśmy, turniej międzynarodow: 
w trankiurcie nad Menem zakończył się Zwy- 
cięsiwem A. Nimcowjcza 9 i pół p. 2) L Kash- 
dan 9 p. Ji 4. Ahues i List po 7 punktów. 
5) Colle 6 i pół p. 6 miejsce zajął móstr, D. 
Przepiórka z Warszawy 6 p. 7) V. Pie 5 i 
pół p. 8) Znany niemiecki mistrz Samisch 5 p. 
3) Mieses 4 p. 105 G. A. Thomap 3 p. 11) Mann- 
heimer 2 p. 12) W. Orpach 1 i pół p. 

Zdopywca l. nagrody A. Nimcowiez przegrał 
tylko z Polakiem D. Przepiórką i fremisował 
z kashdanem. f 


—$— ” ;, 

DZIAŁ SZARADOWY 

l BILET Rae A 

ułożył Imdwik Magenheim. 
. NE P. 

DR. JAN PAWEŁ KRÓCISOCNI : 


Po odpowiedn:em 
my zawód adresata. 


Lwów. 


przełożenin liter otrzyma- 
r 


81. 
SZARADA. 
ułożył L. Magenheim. Lwów. 
Pierwsza - druga strachem zbrodniarzy napawa. 
Może hyć bowiem ostra i dotkliwa 
Nie więe dziwnego. że zbrodnia krwawa 
Przed sprawiedliwości okiem się ukrywa. 
fPrzeria - dwipa drzewo okrywa i chron; 
By nie zmamiało opieką roztacza 
Gdy zadraśnięla żywicę toni S 
Która się mjła wonja odznacza. ' 
Czwarta wśród trunków miejsce zajmuje 
Jak to dojprze ehvba Czytelnicy wiecie 
Alkoholik szezęgómje nią się «delektuje 
Całość zaś w Azji Znaleźć możecje. i 
82, 
URLADANKI SZARADOWE. ' 
ułożyła „Iainkoa Lwów. 
1) Przyimek inaczej krzak -- naty = b. 
komisarz Kasy chorych. í 
2) Posiada + zwjerzę 
min. 
3) Oprawca + samogłoska -- zwrotka = ka- 
ramy,ol. | 
1) Spółgłoska (onei) + spółgłoska 4- zui- 
mek wskazujący + spółgłoski (fonet.) mia- 
sło w Polsce. 
5) Władca - 
slo w Prusach 


samogłoska = egZa- 


j 
samogłoska -- zepťanie = Mija- 
Wschodnich. t 


a 83. 
BILETY WIZYTOWE 
ułożyła „Haginkać, Lwów. 


Latradryński t 
2) St Conwenila. 
3) Z. Reżypan. 

Wskazać miejsce 


j zamiesZkania osób. 
(Miasta w Małopolsce) 


tych 


ROZWIĄZANIE ZAGADKI L 79. 


G vE yO SPOÓW Aa E 
„ „Rozwiązania nadesłali: H. Wojnarowiczówna. 
„4 Tietz, Pr. Goldówna. ! 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


A. Wallach i L. Magennejm. Zagadki otrzy- 
maliśmy, serdecznie dziękujemy. Pójdą w na- 
stępnym aodatku 1 

„s Małinkać Część zamieszczamy  Serdeczni: 
dziękujemy. „Logogryi” nie zamieścimy narazie, 
bo może ulec konfiskacie. 


Kronik 


Lwów, dnia 25 pażdziernika 1230 


BREPERTURA TEATRU WIELKIEGO: 
Niedziela o 5.30 ..Cyganerja . } 
Niedziela o 7.30 „Domek trzech dziewcząt“. 
Ponjedziałek o 7.50 „Rycerskość wieśniaczu 

i „Pajace'. 


REPERTUAR TEATRU ROZMAITOŚCI: 
Niedziela o 3.30 „Dzielny wojak Szwejk 
Niedziela o 7.30 „„Dzjelny wojak Szwejk”. 
Poniedziałek o 750 „Dzielny wojak Szwejk“. 

BEPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Niedziela o 5.30: „Egzotyczna kuzynka”. 

Niedziela o 7.30 „Wieczne pióro”. 

Poniedziałek o 7.30 „Wieczne pióro“. 
—0— 

WE WTOREK premiera „Fijołka z Mont- 
martre“ świetnej opezejki I$. Kalmana. Operetka 
ta zamienioną Została w rewję muzyczno- tane- 
camy. Rolę tytułową kwiaciarki i splewucZki 
ulicznej yioletty wra Jadwiga Fonlanówna, gry- 
zelkv paryskiej Niny — Nochowiczówna. Komi- 
czną poslać komornika. Zarazem unialora- puzo- 
nisly. odtwarza B. Folański. artystyczną trójkę 
z mansardy monlmarlreowskiej Wiśniowski, Gru- 
szczyński. Ruszkowski, Nowością pęda anlrak- 
towe uwertury, opejmujące najeelniejsze melo- 
dje tej operetki. a wykonywane przez orkiestre 
z równoczesnem rzucaniem na kyan tekstu. 


W TEATRZE RÓZWATTOŚCI od czwartku 
wchodzi na alis? „Król Xikodem satyra f". 
Goetla i R Malczewskiego. Będzie lo 


premiera lej sztuki. kiórej akcja roZgrywa się 
w Pols:'e w roku 2000-nym. 

ly. MISTRZOWSKI KONCERT" aponamento- 
wy Biura Vuerka, z udziałem śpiewaczki nad- 
wornej Lisy Ilelletszrnye, odbędzie się we w to- 
rek 28. pm. W pL, Tielletsgruhey pozna Publi- 
ezmość lwowska śpiewaczkę o fenomenalnych wa- 
lorach głosowych. Jej liryczny sopran 0 roZle- 
głej skali i znakoniiiem wysZkoleniu jesi obec- 
nie jednym z głównych ljlarów wielkiego repertu- 
aru wiedeńsk;ej opery państwowej. Program kon- 
certu lwowskiego ojcjmuje najcelniejsze arle i 
pieśni, a m. in orje z opery Puccini cho Pu- 


randot , oraz cykl pieśni Schumana „b rauen 
Lijepe u. Leben“. 1 

WIECZOR DYSKLSYJNY Zaw. Zw. Tite- 
ralóU w ' Polskich we lwowje, poświęcony 0- 
slatniemu drammatowi Jerzego baisera p. p: 
„Missisipi odpedzie się w pomiedziałek dnja 
2 AB m. o godz. 19-tej w małej sali parte- 
rowej Kasyna i Koła Lil Art. przy ul. Aka- 


demwk;ei 13. Dyskusję zagai prol, dr. Wł Ko- 
zickji. i 

RABUNIK ZA REGAFKĄ ŁYCZAROÓWS- 
KĄ. Na drodze między Kkrzywczycami, a *meh- 
(arzem lesienickim onegdaj wieczór napadło 5-%;u 
osojpników na inż. Oleksę Jabłońskiego i U. 
Demka, zam. w Zuchżycach, koło Lwowa. O- 
pryszki pobili najadniętych 1 Zrabowałr im 2 
pakumki, zawierające okucia do drzwi 1 okien 
poczem Zpiegli Z łupem. t 

SKRADZIONE PŁASZCZE DO ODEBRA- 
NIA. Wydział śledczy zakwestjonował jako po- 
chodzące 4 kradzieży 2 płaszcze damskie, czar- 
ne. w dopryn stanie, z jedwabnemi podszewkamj 
Jeden z vièl niu kołnierz imilacja selskinu, oraz 
opszyte rękawy, drugi Zaś ma kołnierz oraz ob- 
szyte rękawy popielalemi skórkami. PosZkodo- 
wane mogą płaszcze te uguoskować w policji. 


LOKRATORKA POBITA PRZEZ GOSPODA- 
RZA. kazimicra Romanukówna. Zam. przy uł. 
Zamojskiego L 3. doniosła policji, że wano gdy 
jeszcze spała wpadł do jej mieszkania właści- 
cie Irealności Jan Muszyński, który wywołał a- 
wanturę 1 popit ją po twarzy i tałem ciele. 
wyzywające ją ordynarnemi słowami Na krzyk 
napadnięlej nadyiegli sąsiedzi, którzy przepędzili 


napaslnika. Katnienicznik slanje przed sądem. 
AWANTURY I NIEBEZPIECZNE POGRO- 
ZN „Zabiję cję, jak psa — groził właści- 


ciel „udki na pl. Solskich Mendel Rawner Alc- 
ksandrowi Ajruhamowj. O zamiarach Rawnera 
wkrótce polem dowiedziała się policja. 

hazimijera Płakida Zpył głośno reklamowa- 
ła wyroby monopolu spirytusowego w Pasażu 
Mikolascha zaś Karol Brodziński w ul. Eegsjo- 
nów. Gpoje siedzą w „tlu 1 

Pies Mechla Mohra, zam. przy ul. Kazimic- 
rzowskiej L 38, również legł awantury. W real- 
ności przy tl. Kołłątaja | 5, napadł na Józela 
Reissa ; dotkliwie go pokisał, 


ZGUBIONO E ZNAŁRZICNOQ. Post. Grala, 
zdeponował sześć srejjrnych noży Z monogra- 
mem F. L. które jakiś osoj,nik podrzucił w o- 
grodzie 5 pap. przy uł. Arciszewskiego. Zde- 
ponowano również worek owsa, o wadze 62 kg. 
który złodziej podrzucił w ul. $karpowej.. 

Ww. Bynku „gujiła Fr. Lauferowa Złoty pier- 
ścionek z prylaniem, wartości 60 dolarów. 

St Breiss, Antonina Szopper Zsupiły karty 
zasławnisze. Zaś A. Mach, zgubiła dokumenty. 


ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Wrzo- 
raj zostali osadzen: w areszcie: Franciszek Nic- 
dzielski Za kradzicź 200 zł. na szkodę Kata- 
rzyny Grapiec. Józci Wasik Za kradzież 2 kożu- 
chów na szkodę W. Walniczka, iwa Szweć 
za kradzież walizki z Larderobą na szkodę A. 
Brtyki, Iwan Czapelski Za kradzież mleka na 
szkodę J. Grayowskiej, Adam Didyk za kradzież 


kurtki na szkodę W  Zadoroźnego, Józel Na- 
rolski jako podej zany o kradzież 14 kur, na 
szkodę W. Wąseckiego, Rudolf Schulze į Adolf 


Weiser za różne k,adzjeże. Karol Klarenbach 
zostali prZytrzymani w chwili gdy zdążali na 
„Skok“ do miasta. 4 


. 


Krwawa tragedja małżeńska. 


Franciszck Sochacki. starszy asystent kolejo- 
ws, zam. w Sasiadowicach koło Sampora, w cZa- 
sie kłótni z żoną porwał siekierę j <1ał ją kil- 
kakrolnjie w głowę i ramię. Szalenjieeć w;dząc 
oljare swą w kałuży krwi. poderżnał sobie 
przytwą gardło. prZeciał żyły ręki, maslępnie 
strzeli} do siebie Z dubellówki naładowanej śru- 
tem, raniąc się ciężko w ałowę. W stanie pezna- 
dziejnym odwjeziono ŃSovhackiego wraz z żoną 
do szpiiala. ' 

Powodem krwawej tragedji niesnaski 
dzinne. r 


ro- 


Strzelanina w czasie aresztowania 
na pl. Solskich. 


Grzegorz Chawe, skradł na folwarku w Lu- 
pienjiu Wielkim 7 pasów transmisyjnych. Jeden 
z tamtejszych policjantów Ścjgając włamywacza, 
spadł ze strychu, przyczem doznał złamania 
dwóch żeper. (Chawer zbiegł do Lwowa, gdzie 
go na pi. Solskich przywzymał posterunkowy, 
w chwili gdy usiłował Sprzedać jeden Ze skra- 
dzionych pasów. RZezimieszek i tym — razem 
zdołał Zbiedz. zosiawiając oderwany rękaw ma- 
rynarki w ręku posterunkowego. Uciekającego 
przytwzymał wywiadowca. Na pomoc Chawero- 
wi pospieszyło kilku Złodziej, z których jeden 
strzelił kilkakrolnie py mn ułatwić nejeczkę. Po- 
wędrował jednak do „ula w towarzystwie arc- 
sztowanych kolegów Za gwałt puplieczny 


Program radjowy. 
NIEDZIELA, 26. października. i 

10.15. Transm. nabożeństwa z Katedry pozn. 

11.58. Sygnał czasw z Obs. Astron. i hejnał Z 
Wieży Marjackjej. i 

12.10. Koncert z Filharmonji Warsz. 

14.30. „Co zrobił rząd dla zmniejszenia kryzysu 
rolniczego” (Ir. z Warsz.) za 

11.50. Muzyka z Wilna. 

15.00. „Co słychać o czem 
(Tr. z Warszawy). 

15.20. Muzyka z Wilna. 

15.30. Program dla dzieci. (Ir. z Wilna). 


wiedzieć trZeba '. 


16.00. Programowa skrzynka pocztowa. 

16.20. Koncert z płyt gramofonowych. 

16.40. „Dziesięć dni dyktatury”. (Tr. z Warsz.) 
16.50. ??? rFzy pytajniki. - 

17.15. Wiadomośc! przyjemne i pożyteczne”. 

11.40, Koncert Orkiestry Pol. Państw. Ar. z 


Warszawy). 
19.00 Rozmaitości. ; 
19.5. Fejlejon p. Ł: „Świat myśli i uczuć łeś- 

nego” (Fr. z. Warszawy). 


19.10. Lwowski komunikat sportowy. 
20.00. Słuchowisko p. t.: „Cudowny wynala- 


zek”. (Tr. z Wilna). 
20.30. Koncert popularny. (Fr. z Warszawy). 
W czasie przerwy koncertu „Kwadrans li- 
teracki. 
22.00. Fallain „p. i; 
(Tr. z Warszawy). 
—D— 
PONIEDZIAŁEK, 27, października. 
11.58, Sygnał czasu Z Qys. Asiron. i hejnał Z 
Wieży Marjack;er  / 
12.05. Koncert z płyt gramolonowych. 
15.50. I.ekcja języka francuskiego. (Tr. Z War- 
szawy). =“ 1 
16.15. Program dla dzieci. <Tr. Z Warsz.) 
163, Koncert z plyt gramolonowych. 
17.15. Odezyt p. L+ „O wielkim księciu 
dzie”. (Tr. Z Krakowa). * 
1745. Transmisja muzyki lekkiej Z Gastronomii 
w Warszawie. 
15.15. Rozmailoścj. r 
19-10..0 Błękitnych Rycerzach Z Czerniakow- 


„Czem żyje prowincja“. 


w1tol- 


skiej. (Pogadanka dta młodz.) 
19.50. Koncert z płyl gramolonowveh. 


119.40. Inauguracja kwadransa dla artystów pia- 
styków. 
20.00. „Wśród książek. (Tw. z Wayszawy). i 


20.15. bejleton muzyczny .lDążenia 'współczes- 
mej muzyki polskiej (Tr. Z Warszawy). 
20.30. „Mamewry jesienne” operetka Kalmana. 


Tr z Warszawy). 


22.00. „Spóźnił się pan znowu: (Fr. Z Warsz.) 
22.15. Lwowska gazeta radjowa. i 
22.35. Komunikaty i płyty gramofonowe. 


23.00. Transm. muzyki tanecznej Z Warszawy. 

|| Toi -n 

Repertuar kin lwowskich. 
APOLLO: .Dancerka Citty“ film dźw. 100 

proc. w maturalnych kolorach. 

CHIMERA: „Gra o mężczyznę. 

CASINO: Greta Garbo ..Pocałunek". 

FATAMORGANA: „Po zachodzie słońca”, 

GRAŻYNA: „Krystyna“, przebój dźwiękowy. 

KOPERNIK: 100 proc. dźwiękowy śpiewany 
1 mówiony „Wielki Gabpo'. 

LEW: „Krói żebraków“ w gł. rolach Dennis 
King : Jeanette Mac Donald. Film 100 proc, 
dźwięk. 

LUNA: „Dla szezęścia Lil“ Z Lon Chaneyem 
oraz „Warjat na wolności”. 

MARYSIENKA: 190 proc. dźwiękowy, śpiewa- 
ny : mówiony „Wielki Gabbo“. 

OAZA: „Gwiazda Alhamąry*. 

PAŁACE: „Naszyjnik królowej" oraz dodatki 
dźwiękowe. i 

PAN: „Bêzbronne dziewczę“, 

PASAŻ: „Pieśń żywiołów” 100 proc. dźw. 


PROMIIEŃ: „Grzeszna miłość“ Z _ Jadwigą 
Smosarską. ! 

SPLINDIÐD: „Postrach Singapuru“ z Lon 
Chancy. i j 


STYLOWY: Fajrbanks jako ksiażę pirat, oraz 


Harold Lloyd. 


CENNIK OGLOSZEN: 


| „DZIENNIK LUDOWY“ nr. 218 z dnia 27 października 1930. 


Kącik humoru. 


I _ PEWNIE 


W jakiejś małej restauracji gość. który je 
opiad, każe zawołać gospodarza i robi mu wy- 
rzuty, że w Zupie znalazł kawałek żelaza 

Gospadarz wysłuchuje, macha ręką i odcho- 
dząc Z powrotem do quielu, mruczy do siebje* 

— O, wa — fo za awaniwa Za głupi kawałek 
żelaza! Gdyby znalazł tam sztabę złota. lo by 
napewno ani puzi nie otworzył... 3 


MIEDZY BRZWIACIORĻMI 


— Ja nigdy nje wsiadam do ostatniego wa- 
gonu. kjedy jadę pocjąciem. W razie katastrofy 
jest się lam najyardzjej narażonym 
Tak. masz słuszność. Ja zastanawiałem 
się już neraz, poco Wogóle ostatni wagon Zostaje 
przyczepiony. l 


SCI5ŁA ODPOWIEDZ 
Nanczyc;el kiedy 
drzewa ? U 
Uczeń Jak właściciel 
cie 


== zrywu się jabłka z 


Sadu spi w Cha= 


— Czy mogę pomódz ? 


O g 


toszenia 


PARA KANARKOW HARCEŃSRICH samczyk 
przepięknie śpiewający. okazyjnie do sprzeda- 
nia. Wiadomość: Bema 15. Segal. ; 

NAJTANIEJ kupisz OKULARY, 

CWIKIERY, jedynie u optyka 

SILBERA, Lwów, ulica Kiliń- 


skiego 1, obok Katedry. 


= BÓL | 
GŁOWY 


usuwa SĘ 
PROSZEK DLA DOROSŁYCH 


zf m. 
„KOGUTEK-Migrenc 


Nervosin" 


ZDOÓLNY pracowity awizanl bankowy posZu-. 
kuje posady. Zgroszenią pod M. M. / 
wyrobu apteki | 


| GĄSECKIEGO w Harszawia 


Sprzedają apteki. 
TOEF "WET E RET 


WPISY na KURS MASAŻU 


w Lecznicy Dra J. AŁEKSIEWICZĄ, Lwów, 
ul. Friedrichów 2. Początek nauki 5 listopada. 


In zamówienie, gotowe 


Th | i przeróbki 


poleca 


F2 F. i J. Lubelscy 
Lwów, Rutowskiego 5 telef. 48-70 


42 lat istniejąca. , 


+ 


ER W D Z HT 


kiszone ładne w beczułkach ekoło 5 kg. za 13 zł. 

marynowane za 16 zł, grzyby suszoue ładne po 

12 zł. za 1 kg, bryndzę prawdziwie owczą w be- 

czułkach b kg. za 13 z... wysyła franko za pobra- 
niem pocztowem 


PINKAS STUMER 


Kosów k. Kołomyji. 


Nowość! Nowość! 


R. ROLAND 


MAHATMA GANDKI 


CENA zł. 6— 


DO NABYCIA Wi KSIĘGARNI 
LUDOWEJ, 


Lwów. ul. Szajnochy 2. 


ZARZĄD „WŁASNEJ STRZECHY 


zawiadamia. że w nowowybudowan,ch dwupię* 
Wwowych domach przy ul. Nad Jarem (Kolonja 
Własna Strzecha) sa do wynajęcia 1. 2 i 3 
pokojowe m;jeszkania z kuchnią Z pełnym no- 
woczesnym komloriem 1! wszelkiemi gospodar- 
czemj ubikacjany w tenje po zł 65— miesię- 
cznie za jedną podstawowa ubikaecję pokój lub 
kuchnia). Czynsz miesięczny płamy Z góry. Na 


dotrzymanie warunków umowy Wymagana jest 
kaucja w wysokości dwumiesięlznczo czynszu. 


bliższych imlormacji udz;cha kumcełacja bu- 


dowy przy ul. Nad Jarem w wodzinóch od 8 
do 16 każdega dnia z wyjatkiem świat. Do- 


jazd a: sbusem z pi. Marjack;ego. 
PEIEE T IRAVA 
r LJ . . L4 
spółdzielnia Introligaforów 


z ogr. odpow. 


We Lwowie, ul. Bourłanda l. Z. 


' Tel. 57-25 ; 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


Szajnochy 2 


„ wprowadziła specjalny dział czasopism społaczno-literackich. 
Księgarnia posiada na składzie następujące czasopisma: 
POBUDKA, PRZEŁOM, ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOSPODARCZY, 
ZEW, MŁODA MATKA. KOBIETA WSPÓŁCZESNA, PRZEGLĄD 
WSPÓŁCZESNY, WOLNOMYŚLICIEL POLSKI, WIADOMOŚCI LI- 


TERACKIE, GŁOS LITERACKI, 


ZYCZNE i LITERACKIE. MIESIĘCZNIK LITERACKI 
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LWOWSKIE WIADOMOŚCI MU- 


> — ŁZA A ea 
Druk. L. S. T. W. Lwów, ul. Leona Sapiehy 77, Tel. 4-96. 
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